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(Nowa taktyka przedwyborcza świętojurców.— 
Komitet Rady nadzorczej kolei Czerniowieckiej we 


lipca. 


Lwowie, —- Stan sprawy egipskiej. — Zwoływanie 
sejmów przedlitawskich. — Historja tryesteńska.— 

leżące wiadomości przedlitawskie.) 
W Podhajcach zawiązał się świętojurski 


Prowizoryczny komitet przedwyborczy. złożony 
Z nastepujących osobistości: Aleksego Fiałkow- 
skiego wójta, Apolinarego Dudykowicza pisarza 

naego, Teodora Dosyńczuka kupca, i Teo: 
ora Sodomory włościanina, którzy osobnemi, ad 


zgromadzenie przedwyborcze do Podhajec w calu 
Postawienia kandydatury ruskiej, i wyboru ko- 

u dla jej przeprowadzenia. W odezwie swej 

® Gl panowie : 

LJ 
głosy w pośród ludu ruskiego z uwagą, Że Wszy- 
stkie „działania polityczne naszej narodowości, 
Jak mianowicie: wybory posłów do Rady pań- 
stwa, do sejmu i do Bad powiatowych, z tego 
Powodu nie udawały się zazwyczaj, że włościa- 
Rie sami prawie nigdy nie brali żadnego udziału 

akcji przedwyborczej, i zajmowali się tylko 
się zucony mi im kandydatami. Porozumiawszy 
Się w tej sprawie z wielu patrjotami z pośród 
ludu wiejskiego, postanowiliśmy zawiązać komi- 
tet włościański, który zajął by się akcją przed- 
wyborczą, i postawił osobistość popularną ma 
kandydata na posła do Rady państwa w miejsce 
pana Józefa Krzysztofowicza, który usunął się. 

„Zamiar ten nasz nietylko pochwaliła „Rada 
russkaja* we Lwowie, lecz wyraziła się nawet o 
nim z uznaniem w piśmie z dnia 28, maja b. r., 
zachęcając nas do wytrwałości w tem przedsię- 
wzięciu. * 

Jest to więc nowy zwrot w taktyce -przed- 
wyborczej świętojurców — a hasłem jego jest: 
wybory włościańskie poruczać w ło" 
ściański m komitetom przedwybor:« 
czym! 

Pomysł to wcale nie nowy, gdyż z powo- 
dzeniem wcale niemiłem dla Świętojarców użyto 
go w przeszłym roku w lwowskim okręgu wy- 
ną przy wyborze uzupełniającym posła do 
z Działał tu komitet, złożony z 20. włościan. 
Taka metoda prowadzenia akcji. przedwyborczej 
może stanowczą i ostateczną zadać klęskę świę- 
tojurcom, lecz wymaga też ona czujnego i sprę: 
żystego przeprowadzenia. W przeciwnym bowiem 
„BOŻE stać kię prawdziwie niebezpieczną. 
wwiacamy przeto uwagę na powyższą ode- 
zwa świętojarców podhajeckich. Jest to objaw 

wymagający czujności, 
* $ * 
uletniej walki Gaze- 
posła Hausnera saaiani 
zarządów kolejowych do kraju. ; E woda = ddkh. 
anini Ju, jest rozporządze- 
nie ministerstwa handlu, ustanawiająca komitet 


Warzystwa wyraźnie A 7 
wi inien taki postanawia, że i we Liwo- 
było "dotąd, n ptak komitet istnieć, a jeźli go nie 


Wowie s . 3 
Czerniowiekej komitetu Rady nadzorczej kolei 
dla aprzywila 34 w tem precedens niebezpieczny 
rządy centralne muj KU 
Wiedniu, bopo 8? kolei żelaznych we 
kraju i dla fndnaze Przy, Dich z krzywdą dla 
dopłacania z t tuta państwa, obowiązanego do 
narjuszom tyc niedoborów, jakoe nów akcjo- 
znacznej częś | aKIe powstają w 


I my widzimy we w. 
niu pierwszy krok, niby 
pelnego zaspokojenia słuszny 


anem t 2 
zadatek do zu. 


ch i racjonalnych 


WALKA OBYT. 
Powieść 


SEWERA. 


(Ciąg dalszy.) 

Wanda z Celiną zamieniły spojrzenia. Celi- 
na przypominając sobie dzień zjazdu i melan- 
cholijny wzrok młodzieńca wlepi =w nią, za- 
rumieniła się. Uczuła się wint,  Kokietowała 
wtedy na prawo i lewo, a jak ojciec mówił dy- 
PSÓW 

U ` ści bat a : 2 
li go nigen <gjął gościa uprzejmie i ośmie 

— irzęczuwam, Że to przyszły nasz spól- 
zaj zł gry dola aia wyst. 
wa; ę naprzód a omagać i - 
da f Stanisław zostali A sj un aeria 

tnie, nie 
mówiła cicho Wands; « vyla 


przybyłego młodzieńca. 
Zaledwo pierwsze lody wstępnej rozmo 
rzełamane zostały, młody człowiek oświadc 


ojciec wziął dła niego donacyjny majątek w 


dzierżawę na lat dwanaście, odległy o pół mili 


od Czyżowa i Dobiesławie, i dla tego on nmyśl- 
nie przyjechał z prośbą aby go przyjąć do spółki. 


żądań naszego kraju co do ustroju zarządów ga- 
licyjskich dróg żelaznych, i nie przestaniemy u- 
pominać się o to, dokąd całe Rady nad- 
zorcze i jeneralne dyrekcje gali- 
cyjskich dróg żelaznych nie będą 
przesiedlone do kraju. 


stąpienie Porty do konferencji miało ukryty cel 
odwlec chwilę interwencji anglo-fraucuskiej. Oka- 
zuje się bowiem, że Porta Przygotowywia się 
postawić wczoraj na posiedzeniu 

runki takie, których mocarstwa zachodaie przy- 
jątby nie mogły. W Londynie przypuszczają już, 
być może nieco sangwinicznie, że Porta wprost 
celuje do tego, aby konferencję rozbić i przy- 
stąpić do niej po to tylko, aby siedząc w jej 
łonie, łatwiej to rozbicie przeprowadzić. 


wencji, przekonywa nas o tem ta okoliczność, iż 
W nowszych czasach często odzywają się jJ 


stambulscy nie uważają wcale Arabiego za bua: 
townika. Owszem, ponieważ on występuje prze- 
ciw niewiernym w obronie islamu, przeto we- 


ludu muzułmańskiego. 
to i Arabiemu kazał broń złożyć, to według zda- 
nia ulemów Arabi miałby zupełne prawo nie u- 


gunęli się nawet tak daleko, że w obawie, iż 
sułtan może w końcu uledz podszeptom Eurony, 
mida z tronu. W Kairze jest meczet, El-Azhar, 


być temi dniami zjazd nulemów, na którym po- 
stanowiono, że w razie jeżeli wojska tureckie 
wylądują w Egipcie, sułtan Abdul-Hamid uzna- 
uy zostanie za zdetronizowanego, a na tron wy- 


niesieniach tych jest wiele przesady, przecież 


ż|glii wymierzony. 


4 | posiada Czyżów. 


ayl, 


E 
Nie omyliliśmy się w mniemauiu, że przy- 


onferencji Wa- 


Że Porta nie może na serjo myśleć o inter- 


już nietylko wśród Arabów, ale nawet wśród tu- 
reckich softów i ulemów wszystkie sympatje są 
po stronie Arabi baszy. Softowie i ulemowie 


dług zasad koranu niema prawa kalif zabronić 
mu pełnienia tego, co może być z korzyścią dla 
A gdyby sułtan uczynił 


słuchać sułtana. Podobno ulemowie egipscy po- 


poczęli już gotować się do zrzucenia Abdal Ha- 


używający w świecie muzułmańskim ogromnego 
znaczenia. Owoż w tym meczecie miał się od- 


esiony zostanie Abdul-Mutallib, wielki szeryf 
Mekki i w prostej linii potomek proroka Maho- 
meta. W tym celu w Arabii, dokoła Medyny, 
gromadzi się już podobno korpus arabski 60.000, 
który pospieszy na pomoc Arabiemu do Egiptu. 
W Stambnie zaś przygotowuje się rewolucja 
przeciw sułtanowi, jeżeli on przechyli się na stro 
nę Anglii. 


Jakkolwiek można przypuszczać, że w do- 


niezawodną jest rzeczą, że wszystko kłamliwem 
nie jest. Być może, że rewolucja nie wybnchnie w 
Stambule, że Arabowie n e zdołają koło Medyny 
skoncentrować 60.000 korpusu, lnb że skoncen- 
trowawszy go, nie zdołają przeprawić przez ka- 
nał Suezki do Egiptu; wszystko to być może, 
ale czyż swoją drogą sułtan narazi się na to, 
aby robiąc ustępstwo Anglii — ustępstwo, z 
którego żadnej korzyści nie odniesie — naraził 
swoją popularność w świecie muzułmańskim ? 
Więc jasnem jest, że przystąpił do konferen- 
cji nie po to, aby dla angielskich lichwiarzy wy- 
dobywać kasztany z ognia. Przystąpienie to 
może tylko jeden cel mieć, właśnie przeciw An- 


Nic więc dziwnego, że w Londynie liczą się 
już z ewentualością rozbicia się konferencji, i 
po za jej plecami prowadzą rokowania z Fran- 
cją w celu ułożenia warunków wspólnej interwen- 
cji bez mandatu europejskiego. Ze strony Fran- 
cji przyjęto podobno dość przychylnie popozycję 
angielską i postawiono dwa warunki, jeden, aby 
Włochy zaproszone zostały do interwencji (krok 
bardzo dyplomatyczny ze strony gabinetu Frey- 
cineta), a drugi, aby interwencja zasadzała się 
tylko na obsadzenia kanału Saezkiego i Delty 
Nilu; gdyby zaś dalej w głąb kraju chciała 
Anglia posuwać się i obsadzać średni i górny 
Egipt, natenczas postarać się będzie musiała o 
mandat od Europy. Zrobione to jest oczywiście 
dla tego, iż w Delcie Nilu Auglia nie mogłaby 
utzymać się długo, mając ciągle zaszaąchowane 
tyły z wnętrza kraju. 


, Sejm gorycki został dnia 22. b. m. zam- 
knięt 


y. 

, Podczas gdy sejm bukowiński już na 1. 
sierpnia zwołanym został, a sejm nasz zapewne 
na 6. września zwołauym być ma, to sejm mo- 
rawski ma się zebrać dopiero w połowie wrze- 
śnia. Różnica ta pochodzi według Pokroku ztąd, 


We Lwowie, Wtorek dnia 25, Lipca 1882. 


W. EU 


że rząd co do zwołania sejmów Stosuje się do|prawdziwie po barbarzyńsku się obchodziii — 


głosów, jakie się z kół poselskich odzywają, 


chwilowy zysk stanowił dla nich wszystko — 


Ciekawa rzecz będzie z sejmem  tryesteń- racjonalne gospodarstwo i życie ludzkie nie 
skim. Tam Rada miejska wybiera delegację, | wchodziły bynajmniej w rachunek tych z dziś na 
która jest i delegacją do sprawnmiejskich więc two- |jutro zbogacanych spekulantów, których jedynem 

część składową Rady miejskiej, i zarazem | hasłem było rabować co się da. 


rz 
deana rolę sejmu tryesteńskiego. Niedawno 


Stan ten jednak niemógł trwać zawsze — 


temu odbyły się nowe wybory do Rady miej- | wosk znajdujący się w wierzchnich warstwach 
skiej. Rada ukonstytuowała się, wybrała bur-|zaczął się wyczerpywać — a zalanie kopalń 
mistrza, cesarz zatwierdza wybranego — zbiera |wodą uuiewoż iwiało dostęp do niżej leżących 
się tedy Rada miejska dla wyboru wspomnianej | pokładów. Te okoliczności zwróciły uwagę ga- 
delegacji — tymczasem włoscy członkowie usu- |licyjskiego banku kredytowego, który w celu 


ngli się od wyboru, 


przez co brakło kompletu, |uratowania kopalń borysławskich od zupełnego 


wybór nie przyszedł do skutku i Tryest jest bez |upadku — podjął bardzo zdrową myśl ugrupo 


formalnej Rady miejskiej, 


| bo bez owej delegacji, 
l oraz bez sejmu. E 


dowców, i jaż 
nie doszło, Drugi 
przeciw 85 wybrał 
sago Ereg trzeci 154 
r samych naro — i ogółem naro* 
dowcey liczą w R rj A: 
ciw 8 tylko włoskim głosom. Split był głównem 
ogniskiem Włochów " Dalmacji, a zacięcie po- 
pierały ieh i dotąd popierają pisma centralisty- 


, Slovenski Narod konstatuje, że w południe” 
wej Styrji obecnie już i mejzaciętsi teutoni po 
urzędach i sądach manipulują z Słowieńcami po 
słowieńsku aż miło. i 

Mężowie zaufania uarodowego stronnictwa 
na Morawie (Czesi) zgromadzą się w Bernie aż 
w jesieni. 

W krajach okkupowanych nastąpi zmiana 
starostów w oerajewie, Mostarze, Tazli, Bania- 
luce i Bihaczn; nowi starostowie wzięci będą z 
koła urzędników konzularnych. Tosamo ma usrą- 
pić tamtejszy krajowy dyrektor skarbowy, nie- 
jaki Christ. 


Korespondencje „Gaz. Har.“ 


Drohobycz d. 22. lipca. 


We czwartek przejeżdżał przez nasze mia- 
sto hr. namiestnik udając się do Borysławia, w 
celu zwiedzenia robót około eksploatacji wosku 
ziemnego na terenie szybowym, zakupionym przez 
Spółkę, na której czele stoi galicyjski bank kre- 
dytowy — oraz pragnąc jednocześnie odwiedzić 
Truskawiec, aby się przekonać o doniosłości no- 
wych odkryć wosku ziemnego na tak zwanych 
„Pomiarkach.* „PIĆ 

Podróż pana namiestnika zrobiła jak najle- 
psze wrażenie i dała sposobność do bardzo go- 
rącego przyjęcia ze strony wszystkich warstw 
ladności, upatrującej w tych odwiedzinach zapo- 
wiedź, że bogactwa ukryte w łonie Borysławia 
i Truskawca, które dawniejsi właściciele wszel- 


kiemi siłami zaprzepaścić się starali, znajdą ze 
strony władz konieczną do dalszego rozwoju o- 


piekę i poparcie. 


, Jak powszechnie wiadomo, do końca r. z. 
najważniejsza część Borysławia — „Nowym swia- 
tem“ nazwana, była w ręku nader licznych wła- 
ścicieli, którzy zarówno ze skarbami w ziemi, 
jakoteż z robotnikami do eksploatacji używanymi 


wania około siebie największych właścicieli ko- 
palń i dostarczenia funduszów na wykupienie 
setek mniejszych właścicieli — aby tym spobem 
jednolity utworzyć teren, i módz prawidłową 
zaprowadzić eksploatację. 


eksploatacja w całej rozciągłości rozpociętą Zo- 
stanie — przyczem zaznaczyć trzeba, że nzywa- 
na dotąd przy wentylacji i wydobywaniu wosku 
prasa ręczna, wkrótee siłą pary zastąpiona 
będzie. 

Postęp wszystkich tych robót pan namie- 
stnik bardzo szczegółowo badał, a wyrażając się 
z zupełnem uznaniem o kierownictwie przedsię- 
biorstwa, naocznie się przekonał, jak wielka od- 
powiedzialność cięży na tych organach władzy, 
które przed laty dopuściły do podobnych jak 
obecne stosunki w Borysławiu i pojął całą do- 
niosłość wsiłowań, dążących do przyprowadzenia 
tych tak bogatych kopalń wosku ziemnego do 
należytego porządku. ~ 

Z Borysławia po śuiadaniu dauem dla pana 
namiestnika przez ks Adama Sapiehę, jako pre- 
zesa galicyjskiego Banku kredytowego — p. na- 
miestnik wyjechał do Trnskawca, gdzie z ró- 
wnym przyjmowany został zapałem — a przy- 
bywszy tamże około godz. 4. po południu, mimo 
znużenia udał się natychmiast na pół mili od- 
dalone Pomiarki dla obejrzenia nowego szybu 
założonego przez p. Marjańskiego, dyrektora spół- 
ki traskawieckiej, w którym natrafiono zaraz 
w pierwszych warstwach na bardzo bogate po- 
kłady wosku ziemnego, a który to szyb przy tej 
sposobności ochrzczony został imieniem hrabiego 
namiestnika. Tak jak w Borysławiu, tak i w 
Truskawcu p. namiestnik wypytywał się o wszy- 
stkie szczegóły, odnoszące się do poszukiwań i 
dalszej eksploatacji wosku ziemnego — a poró- 
wnywując roboty obecne z robotami dawniej 
prowadzonemi, mimowoli przyjść musiał do prze- 
świadczenia, że dotąd praktykowany system 
eksploatacji wosku ziemnego, jako zgubny dla 
kraju tak pod względem ekonomicznym jak i 
moralnym, nadal stanowczo wzbronionym być 
musi. Spółka truskawiecka pojęła ten stan rze- 
czy i dla tego wszelkiemi sposobami usiłuje nie 
dopuścić, aby żydzi owładnęli tyle obiecujące 
Pomiarki; z serca życzymy, aby jej się to udało, 
gdyż zapomnieć nie możemy że spustoszenie Bo- 
rysławia jest dziełem rąk żydowskich. Wyjątek 
jednak w tym względzie stanowią kopalnie spół- 
ki Gartenberga, Liebermanna i Wagmanna, któ- 
rzy idąc za przykładem banku kredytowego, 
robią przygotowania do zupełnie racjonalnej 
eksploatacji. Niestety jest to jedyny wyjątek; co 
do reszty kopalń, takowe przedstawiają najopła- 
kańszy widok, i trzeba będzie wielkiej, bardzo 


FKrzedpłatę 1 ogłoszemia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar,” 
piac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Faryżu przyjmeje wyłącznie dla „Gaz. Narod." 
mjencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maase w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler! nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Biubenbastei 2, 
M. Dukes. I. Riemergassa 13 Rudolf Mosse, 
Eeilsrsthite Nr. 2, Henr. Śchellek, jen sjencja 
comtr. eksp. ogłeszeń, 6. L., Daube eż Cmp. Well- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
Ę: Haasenstein et Vogler, Rajohmat et Frezdler, w 

arszawie Benatorska 32, W, Kukliński w Krekowie. 
|  CGŁOSZENIA przyjmują sięzn opłatą ù cnt. oś 
z m" ebiężości jednego wiezan. drobnym drakiem 

exlamy w rub ti 
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wielkiej energii ze strony władzy, jeżeli zecheć 
położyć koniec temu formalnemu rozbojowi eko- 
nomicznemu. Że interwencja w tym kierunku 
jest możliwa, o tem nie wątpimy — ustawa prze- 
mysłowa i przepisy policyjne, odnoszące się do 
bezpieczeństwa Życia ułatwią takową — wszak 
w Borysławiu dotąd rok rocznie do 50 osób w 
kopalniach śmierć znajdowało | 


Oprócz kopalń w Borysławiu i Traskawcu 
p. namiestnik zwidził także fabrykę Gartenber- 
gów i sp. w Drohobyczu, gdzie dyrektor fabryki 
Van Haecht przedstawił mn cały proces przera- 
biania wosku ziemnego na .carezynę i parafinę. 
Fabryka ta jakkolwiek z powodu licznych przy- 
bndowań, nieprzedstawia jednolitej eałości — za- 
słaguje jednak na wielką uwagę, gdyż zajmu- 
je bezsprzecznie jedno z pierwszych miejsc w 
maju — a dzięki bardzo zdolnemu kierownictwu 
p. Yan Haechta doszła do europejskiego znacze- 


nia. 

„W podróży tej towarzyszyli panu namie- 
stnikowi ks. Adam Sapieha, pp. dr. Wereszczyń- 
ski członek Wydziału, dyrektor domen i lasów 
Sieglar v. Eberawald, Jabłonowski, Łoziński, 
Marchwicki, bar. Romaszkan, hr. Zamojski, hr. 
Żółtowski, dr. Chłapowski, do których w Dro- 
hobyczu przyłączyli się starosta Kolarzowski, 
prezes rady powiatowej hr. Bielski, kanonik ks. 
Terlecki, rektor bazylianów, burmistrz miasta 
Błażowski, komisarz Mauthner oraz reprezentan- 
cl innych władz. Szczegółów przyjęcia podawać 
nie będziemy, powiemy tylko — że tak przy 
śniadaniu w Borysławiu jak i przy obiedzie w 
Trnskawcu, panowała zupełna swoboda — a wno- 
szone toasty ks. Sapiehy i hr. Żołtowskiego na 
cześć dostojnego gościa, hr. namiestnika, na po- 
myślność spółki borysławskiej i jej kierowników, 
hr. Bielskiego podnoszący zasługi książąt Sapie- 
hów około rozwoju przemysła, Marchwickiego 
i znowu ks. Sapiehy na cześć władz miejsco- 
wych i gości, odznaczały się bardzo sympaty- 
cznem ciepłem. 

O god. 9-tej wieczorem nastąpił odjazd pa- 
na namiestnika, który osobnym pociągiem udał 
się z Drohobycza do Łańcuta, odprowadzony do 
Przemyśla przez liczne grono uczestników tej 
wycieczki. 


Warszawa d. 17. lipca. 

Z powodu śmierci Skobelewa, p. Feliks Fry- 
ze, redaktor tutejszego Kurjera Porannego, przy- 
pomniawszy sobie swoje widzenie się z niebo- 
szczykiem jenerałem w Warszawie w czasie jego 
pobyta u nas, opowiada o nim, t. j o widzenin 
Się szczegółowo w fejletonie niedzielnego nume- 
ru swego pisma. Pomiędzy gromadą rzeczy ba- 
nalnych, jakie o konieczności naszej przyjaźni z 
Moskalami mówił Skobelew, a których znana 
jest cała pusta wartość, zasługują na; uwagę 
dwa wyskoki jenerała, bo trudno to inaczej na- 
zwać, mianowicie zdanie, że Ruś Aksakowa jest 
jedyną na wskroś gazetą moskiewską, reprezen- 
tującą istotnie opinię mas ogółu moskiewskiego, 
że Petersburg to „gniłyj gorod“, i że sławę ja- 
ką on, Skobelew, pozyskał, zawdzięczać musi i 
powinien przedewszystkiem korespondentom an- 
gielskich dzienników, których zawsze miał po 
kilku w swej kwaterze pod Ple 

„Trudno niezgodzić się na to, że jeżeli z je- 
dnej strony tego rodzajn przyznanie się jest rze- 
czą ze wszech miar godną pochwały, to z dru- 
giej nie daje ono dobrego świadectwa o wytra- 
wności umysłowej i doświadczeniu nieboszczyka. 
Któż bowiem w swym interesie własnym przy- 
znaje się do tego, że było jeszcze poza zasługa- 
mi coś innego, co mu pomogło do uzyskania sła- 
wy? Chyba mąż wielce naiwnego serca lub wiel- 
kiej uczciwości. O ostatnią tradno posądzić Sko- 
belewa, o pierwszą musimy, stwierdzając poza 
tem prawdziwość słów jego na tym punkcie. Co 
innego jest przecie z kwestją owej Rusi Aksa- 
kowa. Powiedzenie, iż Æuś to jedyna gazeta, 
niefałszująca opinii, jest mocno charakteryzują- 
cem człowieka. Wskazuje ono, że Skobalew był 
narodowcem w pełnem znaczeniu tego wyrazu, 
wierzącym w to, iż carat, aczkolwiek zamieszka- 
jacy „gniłyj gorod“ i sam pewnie „gniłyj* w je- 
go pojęciu, jest przecie ncieleśnieniem CZASOWAM 
wszechwładztwa ludu moskiewskiego, wszech- 
władztwa nietylko wewnątrz ale i na zewnątrz, 
o którem marzy każda „szirokaja russkaja na- 
tura.“ ° N rj 

Wskazuje zresztą to powiedzenie i na ten 
fakt, że Skobelew musiał być ową cudącką 


b EE A ZZ E S 


To powiedziaws 

linę i zarumienił sip ? adkowo spojrzał na Ce- 
akich warnukac da mu pytania na 
wejść w stosunki Ar jakiej rozciągłości radby 


— Podobno panów jest t 
„OdObA ) ylko trzech, a za- 
tem jeżeli mnie przyjmi na czwartego, będę 


wam żywą 
— Jedynie odległość mogłaby stanąć temu 
tanisław. 


na PENN > — odparł S 
. „7 Przeszkoda ta nie egzystuje dla mni 
niedogodności płynące z niej 1 na siebie, 
o pomoc w siewach, uprawie i zbiorach nie pro- 
szę — SAM zaś w razie potrzeby ns każde wa- 
zwanie stawię się we dwadzieścia cztery konia, 
T: wspaniale — rzekła Celina, ; 
— Nie chcemy nadużywać pański 
ści — hoghwyott Adam. ; ena 
mal] iem o tem wybornie, że panowie ni 
przyjmujecie żadnych ofiar, choćby dla tego, aby 
nie osłabiać dobrego wrażenia o sprawach spółki. 
Jeżeli występuję z gotowością pomocy, to dla 
tego, że u mnie grunta są przedewszystkiem 
przepuszczalne i lekkie a nie mam drzewa, które 


I znowu Celina i Wanda spojrzały na sie- 
bie — Stanisław się uśmiechnął zwycięzko -- 
Adam podał rękę młodzieńcowi. 

— Wybornie się rozumiemy. Folwark nasz 
Dąbrówka leży najbliżej wydzierżawionego przez 
pana majątku. Otóż, uprawisz gruuta Dąbrówki, 
zp drzewo z lasów czyżowskich ; o cenę się zgó- 

zimy. 


. „— Z góry na oznaczone warunki zgadzam 
się. Powiedzeniu temu towarzyszyło spojrzenie na 
Celinę. Dziewczynka się uśmiechnęła patrząc w 
przeciwną stronę. 

— Czy i co do gorzelni i wspólnej sprze- 
daży Pota Ęystępujesz do spółki? u 
R panowie raczycie mnie przyjąć, z 

m acia część zysków po potrąceniu war- 
tości kartofli pł je i | 
zwa, przy dos h z góry, zostaje jako re 


, 16 pojmuje i kł e i 
żywo młodzieniaę, o. innego układa — odpar 


„ — lak si bornie rozumiemy, a dotąd 
nie znaliśmy sią Md. 7a lemy, ą 
na rok A opuściłem Puławy, s od 

esięcy gos ję na siebie — odpo- 

wiedział. ę y g p BIUJĘ 601 p 

— A, więc pan jesteś puławiak, obeznany 
z ekonomią i rolnictwem więcej niż nasi poezci- 
wi rutyniści, nazywający się praktykantami — 
odezwał się Stanisław. 

— I dla tego — dodał Franio — rozumiem 
tylko albo małe gospodarstwo od trzydziestu do 
sta morgów, albo zcentralizowane maszyny. i, 
due z drugiemi powinny żyć b v bo się 

ierać wzajemnie mogą, & 
mi jedne Ja drugich być muszą — z obopólną 


korzyść ak — zawołał Adam — tam gdzie 
korzyść tam i racja bytu. 


-- Bezwątpienia — odparł rozpromieniony 
Franio, gdyż przeczuwał, że dobra zrobił wra- 


= 


żenie. Kontrakt spółki jestem gotów podpisać | ludzkich, literatury, sztuki, nawet polityki. Na- 


— dodał po chwili milczenia. 

— Każdemu przystępującemu zastawiamy 
rok czasu na próbę i obliczenie korzyści — od. 
powiedział Adam. 

Franio schylił głowę. 

— Tymczasem — zabrał głos — mam do 
zaofiarowania dwa tysiące korcy kartofli, osiem- 
set korcy żyta i dwieście pszenicy. Odstawiam 
na wskazane miejsce. 

— Zboże nad brzeg Pilicy, kartofle do go- 
rzelni — objaśnił go Stanisław. 

— Możoby dobrze było mieć własny skład 
na zboże nad brzegiem rzeki, aby na wiosnę od- 
razu na tratwy i galary ładować, a tem samem 
przewóz łatwo i tanio uskutecznić w zimie? 
| —- Mamy stary młyn nad samym brzegiem, 
który tymczaśowo zamienimy na skład naszego 
zboża — odpowiedział Adam. i 

— Tysiąc do tysiąca pięćset korcy zboża 
obowiązuję się przewieźć własnemi fornalkami 
w miesiącach grudniu i styczniu. r 

Pani Karolina przerwała gospodarskie roz- 
prawy i wynurzenia. Adam pospieszył przedsta- 
wić matce gościa jako nowego wspólnika. Pani 
Karolina była pewną, że to wpływ mowy jej 
męża, przeczytanej w gazetach i dla tego przy: 
jęła młodzieńca dość łaskawie. 

Wezwano do obiadu ; Franio siadł przy Ce- 
linie. Niestety ! nieśmiałość wróciła i opanowała 
go. Stracił swobodę okazywana podczas rozpraw 


próżno! Młodzieniec miłczał lub odpowiadał je- 
dnym nie menta frazesem. Niebyło rady, 
trzeba było wrócić do gospodarstwa. 

W tej chwili stała się metamorfoza — Fra- 
nio się ożywił, mówił dobrze, odważnie i prze- 
konywająco. dw pe 

Celina była pewną, że promienie jej oczu i 
uśmiech czarowny, czyli dyplomatyczne manewry 
podczas zjazdu, sprowadziły młodzieńca do Czy- 
żowa. Była z tego troszkę damag lecz niestety 

rzekonała się, że Franio znał korzyści spółki 
i dobrze je rozumiał. I gdyby nie rumieńce Fra- 
nia w chwili gdy na niego spojrzała, zwątpiłaby 
o sobie. Ramieńce były wymowne. Mamy prawo 
przypuszczać, że gdyby Franio był również do- 
brze obeznany z innemi kwestjami spraw ludz- 
kich, ile z rolnietwem, byłby mimo rumieńców 
również wymowny. Niestety! wychowany i nau- 
czony, że rolnietwo jest wszystkiem, alfą i ome- 
gą rozmów ludzkich — jest Bogiem, na nie in- 
nego nie zwracał uwagi, nie myślał jak tylko o 
ia 
towarzystwie męzkiem i 
spoaren, Uaia się rd taaa s Eo 
sky psach, polowaniu i plotkach powiatu, do- 
brze dotrzymywał pola; gdy rozprawiano o czem 
Pit sA brał w rozmowie udziału i dobrze mu 
sem było. Dziś, pierwszy raz uczuł się za- 
wstydzonym i upokorzonym, przekonał się, że 
oprócz rolnietwa nie nie wie — i nie nie umie. 


gospodarskich. Adam chcąc koniecznie ożywić |I to go wobec kobiet onieśmielało. 


go, poruszał rozliczne 


kwestje, spraw ogólno 


(D. c a) 
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mięszaniną postępowości i zacofania, cnoty i spo- 
dlenia, postępowości i cnoty, pozwalających im 


widzieć zgniliznę caratu, & jednak słażyć i te- 
+. mu caratowi pomimo spodłenia i zacofania, wie- 


rzyć niemal w posłannictwo caratu, a właściwie 
w posłannictwo jakowejś idei narodu moskiew- 
skiego, która się jeszcze z mgieł przedstworze- 
nia nie wyłoniła, musiał być mięszaniną powyż- 
szych sprzecznych princypiów, mięszaniną, jakiej 
setki okazów mieliśmy swego czasu sposobność 
oglądać na naszym gruncie, pomiędzy żyjącymi 
u nas diejatielami. Nie był òn ani lepszym, ani 
gorszym, ani głapszym, ani mądrzejszym od 
współczesnych, był ich wiernem odbiciera i ztąd 
jego sława. Rozumieli to widać dobrze moskiew- 
scy rewolucjoniści, kiedy po jego śmierci rozpu- 
szczają pogłoski, że do nich należał. Bezwąt- 
pienia był on człekiem gorącej krwi i ambitnym 
w sposób trochę nieznany dotąd w Moskwie, a 
więc może najpodatniejszym do tego, aby został 
użytym odpowiednio swego czasu przez rewolu- 
cję. Ale umarł, więc się wszystko skończyło 

W każdym razie to, co Fryze napisał, wy- 
bornie charakteryzuje człowieka. 

Ponieważ mówiąc o Fryzem, mimowoli po- 
trącam o dziennikarstwo, nie zawadzi więe wspo- 
mnieć, że przed niewielu dniami w redakcji Sžo- 
wa odbyła się walna narada jego akcjonarjuszów 
i redaktorów. O co im chodziło? Podobno o byt 
pisma. Wiele już pieniędzy poszło, a dziennik 
nie jest dość ultramontańskim. Litwos miał dać 
do zrozumienia tym panom aż nadto wyraźnie, 
aby mu dali spokój ze swoim zabawnym, co naj- 
mniej na naszym gruncie, ultramontanizmem i 
legiiymizmem. Czy to ich jednak poprawi? Wąt- 
pię. Słowo zaś jak było nudnem, tak zapewne 
nudnem pozostanie. Już to w ogóle na warszaw- 
skim gruncie od jakiegoś czasu partji tej, którą 
bym nazwał szlachecką, wcale się nie szczęści, 
zwłaszcza z tem wszystkiem, w czem chce na- 
śladować waszych stańczyków. Próby jej, aby 
zagrać z Albedyńskim komedję zgody, konce- 
sji i przyjaźni, nie powiodły się, chęć wyrobie- 
nia lepszej sytuacji dla kościoła także skutku 
nieosiąga, rezumie się mimo ich woli i niewoli. 
Nikt się bowiem z Moskali nie pytał oich radę i 
nikt pytać o nią nie będzie. Teraz i z dzienni- 
karstwem jakoś rzecz nie idzie. Ha trudno, trze- 
ba się na jedao zgodzić z myślącą większością, 
a będzie inaczej. 

Wczoraj miało miejsce uroczyste otwarcie 
Towarzystwa wioślarskiego na Wiśle od strony 
Pragi. Aktu dopełnił ze strony rządu Krüdener, 
jako zastępca Albedyńskiego a poświęcenia przy- 
stani ks. prałat Sotkiewicz, administrator dye- 
cezji. Towarzystwo liczy bardzo wielu członków, 
i ma za sobą wszystkie szanse szybkiego roz- 
woju. Otwarcia towarzyszyła zabawa, połączona 
z wyścigami na łodziach, śpiewami, iluminacją 
itp. Wspominam o tem wszystkiem dlatego, że 
Towarzystwo jest od lat bardzo wielu pierw- 
szem u nas, mającem na celu zabawę i ćwicze: 
nie ciała, które Moskale pozwolili zawiązać. Aż 
dotąd bowiem wszelkie skupianie się ludzi choć- 
by w dziesięcioro, choćby w celu tańczenia lub 
grania teatru amatorskiego, okropnie im prze- 
szkadzało. Zaraz w tem gotowi byli widzieć spi- 
sek i przypuszczać, że „Polaki czto to dumą- 
jut.*. Co prawda, to jeszcze po dziś dzień w po- 
jęciu moskiewskiego czynownika wyraz „Towa- 
rzystwo* jest równoznaczny wyrazowi „zdrada 
stann* i „spisek”, jak tego kiedyś dowiódł do- 
kumentnie w jednym ze swych fejletonów, dru- 
kowanych w Krjerse Warszawskim, Bolesław 
Prus. A przecież my stowarzyszać się potrze- 
bujemy, ponieważ to leży w dacha wieku, i mo- 
skiewskie czynownicze zapatrywania niewiele tu 
pomogą. 4 

Z Podlasia dochodzą nas wieści o zdwojonej 
czujności policji i coraz to częstszych znowu zja- 
wiskach trapienia ludności badaniami i podstęp- 
nemi podchwytaniami na pozorach winy przez 
straż ziemską. Znać, ża Orzewski towarzyszem 
Tołstoja a dziś nawet naczelnikiem korpnsu żan- 
darmów. 


Paryż d. 20. lipca. 


Rozprawy, jakie się toczyły w tutejszej Iz- 
bie posłów na dwóch posiedzeniach, przedstawia- 
ją bsrdzo zajmujący widok. Aby zrozamieć ich 
znaczenie, potrzeba przypomnieć sobie to, cośmy 
dawniej pisali o polityce jasnej narodowej, na 
której czele stoi Gambet ze swem stronnictwem, 
i polityce obecnie kierującego sprawami krajn 
ministerstwa, na którego czele stoi p. Freyeinet; 
polega ona na tem, aby tak zwana zgoda wiel- 
kich mocarstw: Austrji, Moskwy, Włoch i Nie: 
miec, zajęła się załatwieniem sprawy egipskiej 
na korzyść Francji. 

Rozumie się, że Bismark korzystając z nie- 
dołężnej i zgubnej polityki p. Freycineta usiło- 
wal obudzić ducha panislamizma w Afryce pół- 
nocnej, aby jak najwięcej przysporzyć kłopotu 
Francji nietylko w Egipcie, ale w Algierze i 
Tanisie, a co jeszcze bardziej zgrozą przejmuje, 
że Bismark znalazł poparcie w tutejszem stronnie- 
twie radykalnem i kosmopolitycznem, wyzutem ze 
wszelkich uczuć patrojotycznych: dla nich Arabi 
basza jest Głaribaldim muzułmańskim, a Bu-Ame- 
ma Wilhelmem Tellem w Saharze. Na szczęście 
tego rodzaju ludzie nie mają żadnego wpływa w 
krain. Z tego chaosu zapatrywań ua politykę 
zagraniczną, wyprowadziły tutejszych przywód- 
ców dział»: angielskie, które zbombardowały por- 
ty Aleksendtji, a zarazem oddały wielką usłagę 
Francji: bo przeszkodziły zsgubnemu wpływowi. 
polityki niemieckiej, któraby umiała wyzyskać 
spzlruie Aleksandrji na jej niekorzyść, popycha- 
jąc do zemsty fanatyzm mnzułmański w Afryce. 

Beg wypadzów w Egipcie postawił tutej- 
gze zinisterjum w bardzo tradnem położeniu, bo 
ścigane za swe niedołęztwo przez dzienniki po- 
piersjące politykę Głambetty, wyszydzane przez 
monarchisców, przyparte do muru pogróżką in- 
terpelscji przez pierwszorzędnych mowców, mu- 
siałe kosztem sprzeczności z Samem sobą pomy- 
śleć o przygotowaniach zbrojnych, Pod jaką o- 
bawą wystąpiono z pierwszem żądaniem kredytu 
przekonywa to, że minister marynarki mówił o 
naprawie starych okrętów, a p. Freycinet o po- 
trzebie gotowości na wszelki wypadek; z takiej 
sprzeczności wzięto notatkę, a komisja przy- 
gotowania projektu kredytu 7,835.000. 

Dnia 18. b. m. poseł Sarrien odczytał raport 
komisji, w którym starannie unikał zetknięcia Się 
z polityką, zostawiając zupełną swobodę mini- 
sterstwu do inicjatywy i odpowiedzialności W 
istocie rzeczy parlament francuzki miał użyć po 
raz pierwszy swego prawa do wypowiedzenia 
wojny, bo wyprawa tuniska z powodu zawartego 
traktatu z bejem uważaną jest jako sprawa 
afrykańskich kolonji. 

Otóż żądanie kredytu na uzbrojenie, dało 
powód stronnictwu dbałemu 0 honor i wpływ 
należny Francji w Egipcie, i ono to postano- 
wiło wezwać ministra spraw zagranicznych, aby 
się jasno wytłómaczył : — jakie ma zamiary? 
Nagłe p. Freycinet znalazł się wobec pierwszo- 
rzędnych potęg trybuny. Z jednej strony p. 


ciszka I. przypomniał los Ludwika Filipa, 
remu przyczyniła się niemało sprawa egipska 
do upadku, że przez zbytnią miłość pokoju oparł 
się projektowi Thiersa, który usiłował utrzymać 
wpływ Francji w Egipcie. 


dów, jak po sobie następowały. Wykazał wa- 
żność sprawy nad brzegami Nilu, gdzie 20.000 
obywateli francuzkich, potraciło majątki i stało 
się pastwą nędzy, 
pracą, przekopując kanał Suezki zdobyliśmy po- 
wtórnie Egipt“, 
wtedy echo świętej wojny muzułmańskiej rozle- 
gnie się od piramid do Atlasu (Algier). Cóż się 
wtedy stanie z naszym handlem na Wschodzie? 


nicznych, które doprowadziło do upokorzenia, 
tak, że obywatele franeuzcy nie mieli %4adnej 


jasno — co zamyśla czynić, jaki rząd ustanowić 


tego, że prezes ministrów oświadczył, iż będzie 
wspólnie działał z Anglią, 
stała przedwczoraj konwencja. Wynurzył życze- 
nia jasnego określenia działania w Egipcie, które 


Lockroy, niezrównany w dowcipie i legicznym wy- 
wodzie faktów, przez dwie godziny, z przerwą 
tylko 10 miaut dla odpoczynku, kreślił trady- 
cyjną politykę Francji, zacząwszy od BE 
U . 


postępu Moskwy, że wreszcie zdzierczych satra- 


Czertkow, piętnuje zasłużoną wzgardą. 


Proces o zdradę stanu. 
CTrzydziesty dzień rozprawy.) 


24, lipca. 


Przewodniczący otwiera posiedzenie odczy- 
taniem świadectwa registratury tutejszego sądu, 
stwierdzającego, że podsądni nie byli dotychczas 
pociągani do odpowiedzialności. Następnie od- 
czytuje pismo ministerstwa spraw zewnętrznych, 
w którem przysłano oświadczenie prokurora Św. 
synodu w Petersburgu, Pobiedonoscewa, złożone 
w formie listu na ręce ambasadora  austrjackie- 
go w Petersburgu. List ten w tłumaczeniu z 
francuskiego opiewa : 

„Wasza Etscellencjo, panie ambasadorze. W 
procesie toczącym się przed trybunałami lwow- 
skiemi przeciw Dobrzańskiemu i innym do naro- 
dowości ruskiej należącym, naprowadza akt 0- 
skarzenia niektóre fakta dotyczące mojej osoby. 
W interesie sprawiedliwości i prawdy poczytnję 
sobie za obowiązek zaprzeczyć albo sprostować 
wobec Waszej Ekscellencji jako reprezentanta 
rządu austrjackiego rzeczy całkiem fałszywe albo 
mylnie przedstawione ze stanowiska oskarzenia. 

I. Zarzucono Oldze Hrabar, że cieszyła się 
protekcją quasi podejrzaną ze strony osób wpły- 
wowych w Rosji, między innemi, że jej córká 
pozostaje w pewnym instytucie wychowawczym 
dzięki mojema  pośrednietwu. Jeżełiby to było 
prawdą, nie byłoby w tym fakcie nic kompromi- 
tującego ani dla muie ani dla Olgi Hrabar. Je- 
dnak nie jest to prawdą. Oświadczam, że w ża- 
daej styczności pośredniej albo bezpośredniej z 
Olgą Hrabar nie zostawałem, w ogóle nie wie- 
działem, że istnieje dama tego nazwiska, aż kie- 
dy o tem wyczytałam w toczącym się procesie, 
przyczem dowiedziałem się, że jest córką sza- 
nownego Dobrzańskiego. * 

(Przew. mówi: Otóż muszę zrobić uwagę, 
że to podanie nie jest zgodne z aktem oskarzenia, 
albowiem niema wzmianki nawet, jakoby córka 
p. Olgi Hrabar była w jakimkolwiek instytucie 
dzięki pośrednictwa i poparciu Pobiedonoscewa. 
są tam dwaj synowie p. Hrabarowej, ale także 
niema wzmianki w akcie oskarzenia, aby tam 
byli dzięki pośreduictwu p. Pobiedoncscewa.) 

Czyta dalej: II. Co się tyczy Dobrzańskiego, 
to oświadczam, że wszelsie insynuacje skiero” 
wane ku temu, ażeby utworzyć podejrzaną łącz" 
ność pomiędzy nim a mną, są całkiem fa e. 


Przebiegł historycznie działania innych rzą- 


„a jednak, my to spokojną 


a jeźli tam utracimy wpływ, 


Krytyknje postępowanie miuistra spraw zagra- 


opieki. Żąda, aby prezes ministrów powiedział 
w Egipcie? Następnie wystąpił poseł F. Char- 
mes, współredaktor Journal des Debats i w swej 
mowie wykazał konieczność związku z Anglią. 
Pan Freycinet w swej odpowiedzi, starał się u- 
sunąć wszystkie sprzeczności, ale tak niezgrabnie, 
że się dał podchwycić w czasie swej mowy. Bá- 
nalnemi zapewnieniami c roztropnem i ostrożnem 
działaniu dyplomatycznem, oraz odwołaniem się 
sądu potomuości, zyskał oklaski, jakich nie osz- 
czędzono i jego przeciwnikom. Potem wystąpił 
Gambetta, oznajmił, że onijego przyjaciele będą 
płosowali za udzieleniem kredytu żądanego, dla- 


z którą zawarta zo- 


powiano być samodzielne i mieć na celu tylko 
fmteres Francji. Mowca uważa wmięszanie się 
Tarcji za zgubne. Wyszydza tych, co utrzymają. 
ke naród od 40 wieków niewolniczy wynalazł u 
siebie zasady z 1789 r. Położył nacisk na ko- 
nieczność stałego związku z Anglią. 

W imieniu stronnictwa radykalnego wystą- 
pił p. Clemenceau. Oznajmił, że ma zamiar od- 
powiedzieć jednemu z najznakomitszych mowców, 
który w tej chwili dotknięty jest żałobą (ma- 
tka p. Głambetty zakończyła życia w chwili roz- 
poczęcia posiedzeń Izby, miała lat 75), stanął w 
obronie narodowości egipskiej, ale widocznie te 
usiłowania nie znalazły powodzenia, bo większo- 
ścią 360 głosów, przeciw 40 żądauy kredyt na 
wyprawę egi} ską został uchwalony. 

Ministerjam jeszcze raz wyszło zwycięzko, 
ale przed rozpoczęciem wakacji będzie zmuszone 
żądać nowego kredytu dla wojska które będzie 
wysłane do Egipta. Ta rozpoczną się trudności 
bo minister spraw zagranicznych usiłuje uzy- 
skać mandat Europy, czemu znaczna część po- 
słów jest przeciwną utrzymując, że Francja W 
obronie swych interesów nie potrzebuje od ni- 
kogo mandatu, i nie życzy sobie, aby jej syno- 
wie byli najemnikami obcych mocarstw, jak nie- 
gdyś Szwajcarowie. 

Wypada zapisać niepowodzenie, jakiego do- 
znał na wczorajszem posiedzeniu Izby p. René Go- 
blet minister spraw wewnętrznych. Posel! Blanc- 
cubć zapytał: dla czego rząd do tej pory nie 
przedstawił projektu prawa nadającego Paryżowi 
urząd miejski, jaki posiadają wszystkie gminy 
we Francji? Minister odpowiedział, że przygo” 
towuje projekt. do prawa, ale napotyka wielkie. 
trudności i żąda, aby Izba przeszła do porządku 
dziennego, który 278 głosów przeciw 172 odrzu- 
cono i przyjęto wniosek p. Deves usuwający Za- 
miar utworzenia merostwa centralnego w Par 
ryżu. Po tem głosowania musi nastąpić Czę- 
ściowe przesilenie ministerjałne. 


bardzo pobieżnie, gdyż w ciągu półgodzinnej 
tylko rozmowy. Wszelako mogłem ocenić jego 


miał zaszczyt być ministrem. 
(Pr zew. Ta muszą również sprostować, al- 


był ministrem...) 

«Od czasu odjazdu bardzo rzadko, a w o- 
góle może tylko trzy razy wchodziłem W sto- 
sunki z Dobrzańskim. Raz tenże przysłał mi 
broszurę niemiecką, nie pamiętam jaką, i ja na- 
wzajem posłałem mu ki tu kala 
których sam esta autorem, a mianowicie: „Na- 
śladownictwo J: Chrystusa“ i moje „Szkice hi 
sforyczne i krytyczne.* — Obarczony pracami i 
obowiązkami mego urzędu, byłem pozbawiony 
przyjemności korespondowania.z mężem tak za- 
służonym. Nie żałuję jednak tego, widząc, że 
nieprzyjaciele wytykają mu. jako przedmiot oska- 
rzenia, pojedyncze frazesy z jego rosyjskiej ko- 
respondencji. 

III. Z wyjątkiem Dobrzańskiego nie znam 
osobiście żadnego z oskarzonych. To co napro- 
wadzono o tendencyjnej przesełce kilku nume- 
rów rosyjskiego dziennika, adresowanej pod mo- 
jem nazwiskiem, nie jest prawda... (Pr zew. 
Tutaj robię uwagę, że w tekście francuzkim jest 
zrobioną różnica Russie i Ruthene — 
według tego jest ułożony przekład). 

Oto historja przesełki dzienników: Odwie- 
dziwszy Warszawę w r. 1881 z obowiązku u- 
rzędu, widziałem po raz pierwszy kilka arkuszy 
ruskich pnblikacyj lwowskich, które mię żywo 
zainteresowały, szczególnie dziennik ks. Naumo- 
wicza Nauka, poświęcony specjalnie kwestjom re- 
ligijnym i popularnym, i dziennik p. Markowa 
Prołom, poświęcony polemice ruskiej przóciw 
tradycyjnej nietolerancji Polaków. Te kwestje 
mogą mię interesować, skoru taka polemika wy- 
tworzyła się i na Litwie i wszędzie, gdzie kra- 
jowa ludność moskiewska z polskim żywiołem 
jest zmięszana. Otóż wróciwszy do Petersburga 
chciałem mieć kilkanaście pism ruskich. Udalem 
się do urzędu pocztowego, ponieważ jedaxk li- 
sta pism tych w urzędzie pocztowym nie jest 
kompletną, nie miałem do kogo się udać, aż 
wskazano mi Mirosława Dobrzańskiego, syna 
Adolfa, i jemu poleciłem tę sprawę. W kilka ty: 
godni przysłano mi dzienniki pocztą i rachunek 
na 87 złr., który zaspokoiłem bezzwłocznie za 
pośrednictwem pewnego domu handlowego. Oto 
prawdziwy stan rzeczy, w czem najzawistniej- 
sze oko niezdolne dopatrzać nie podejrzanego. 

(Przew. Ta muszę naprowadzić, że poda- 
nie „o tendecyjnej przesyłce kilku numerów ro- 
syjskich dzienników pod mojem nazwiskiem* 
jest także mylne. Nie szło o rosyjskie dzienniki, 
tylko o przesyłkę tutejszych na jego ręce. „O 
tendenzyjuej przesyłce“ niema mowy w akcie o- 
skarzenia.) 

Winiesem dodać, że czytanie dwóch wzmiane 
kowanych pism s»rawia mi największą przy jemnuość, 
Dziennik Nanmowicza Nauka pod względem przed- 
stawienia pojęć, styln i ducha pietyzmu nadzwyczaj 
mi się podobał — zajeciłem tet niektóre artykniy 
naszym duchownym jako przykład traktowania kwe- 
styj religijnych w literaturzo Indowej. Mam dodać, 
że wszystkie artykuły tehnęły wybitną lojalnością 
dla panującego domn i osoby władcy, W tych kar- 
tach zobaczyłem energiczny, pobożny i wysoce lo- 
jalny umysł Naumowicza. 

IV. Nakoniec co do nazwiska Palmowa, w któ- 
rem oskarzenie npatruje moskiewskiego emisarjneza 
i politycznego agitatora, mogą świadczyć o tem, 
ponieważ tenże w mysl moich rozkazów i iastrak. 
cyj wysłany został, ażeby uzupełuił studja w kra- 
jach narodowości słowiańskich. 

Pulmow przebywał dwa lata w akademii 
eklezjastycznej w Petersburgu, która leży w za- 
kresie mego kierownictwa. W tej akademii jest 
katedra literatury porównawczej i filologii sło- 
wiańskiej. Ponieważ Palmow był jednym z ce- 
lujących i studja jego leżały w tej specjalnej ga- 
łęzi wiedzy, przeto Rada akademicka postanowi- 
ła wysłać go na koszt korony, ażeby pracował 
w archiwach bibliotek Czech, Galicji itd. Dale- 
kim jest on od agitacyj politycznych , jest to 


w sprawie kontrybucji ną Litwie 
i Rusi. 


Pamiętnik księżnej Dołgorukowej-Jurjewskiej, 
zawiera między innemi następujący, nas właśnie 
blisko obchodzący ustęp: 

„Hrabia Loris - Melikow nie zapomniał w 
swych filantropijnych pomysłach nakazać zniesienia 
nadzwyczajnej kontrybneji, jaką nałożono na do- 
chody polskich właścicieli ziemi w zbuntowanych 
w rokn 1863 prowincjach, kontrybucji niespra- 
wiedliwej i nieproporcjonalnej, za pomocą której 
Polskę niszczono. Zresztą jeżeli w ogóle surowe 
środki represji tak dłngie lata na prowincjach 
owych ciężyły, trzeba przyznać, że o to tylko 
obwiniać należy tych, którzy w duchu monarchy 
wywoływali obawy i przedstawiali mu, że suro- 
LG. spie jest niezbędnie konieczną dla spo- 
kojności moskiewskiego państwa. Twierdzenie 
to było kłamliwem. Ponieważ jednakże prawda 
powoli do cara doszła, uznał konieczność zniesie- 
nia tego ohydnego podatku, a żeby pozostać w 
zgodzie ze słasznością, winniśmy dodać, że pod 
tym względem idee monarchy pozostawały w naj- 
zupełniejszej zgodzie z pojęciami hrabiego Loris- 
Melikowa. Podobnie jak car, który pod tym 
względem był jak najlepiej poinformowanym, u- 
znawał i hrabia tak dłagą karę, której końca 
przewidzieć nie było można, za rzecz nielndzką. 
— Poważna ta, w Radzie ministrów rozbierana 
kwestja została tylko odrzucona przez złość czy 
błąd jenerała Czertkowa, ponieważ tenże nadu- 
żył swego urzędowego stanowiska jako jenerał- 
gubernater kijowski, aby wzbudzić nieufność w 
usposobieniach członków Rady. Działał więc z 
rozmysłem s z wiadomością prawdziwego stanu 
rzeczy, a jenerał Czertkow dokładał wszelkich 
nsiłowań, aby wykazać bezużyteczność tej refor- 
my. — Jaszcze xa życia cara Aleksandra II. 
postanowiono usumąć jenerała  Czertkowa z 
urzędu. Rozwiązanie tej ważnej kwestji m-gło 
dojść do skntku tylko przez usunięcie tego, 
który, ile razy przychodziła pod obrady, stawał 
jej na przeszkodzie. — Ten sam kierunek myśli 
przewodniczył nominacji jenerała Albedyńskiego 
na stanowisko namiestnika w Warszawie. Car 
wiedział, że nominacja ta będzie przez Polaków 
dobrze przyjęta. Prócz tego był przekonany, że 
środki wychodzące z pod zarząda tegoż jenerała 
nie będą z pewnością natchnione stronniczym 
duchem. Nie jestże to dowodem zgodnych i ko- 
jących usposobień Aleksandra II? Co je lepiej 
jeszcze poświadcza, to to, że znalazł rzeczą słu- 
szną zgodzić się na propozycję jenerała (Aibe- 
dyńskiego), i pozwolić, aby język i literatura 
polska były przedmiotem wykładn na uniwersy- 
tecie warszawskim”. 

Tak daleko ustęp z Pamiętników księżnej 
Dołgorukowej. O prawdzie jego” faktycznej, w 
obee wymienionych wyraźnie nazwisk, imion i 
okoliczności, nie mamy powoda wątpić. Widzi- 
my ztąd, pisze Dz. pozn., że ustąpienie z wido- 
wni politycznej Moskwy Aleksandra II. i jego 
otoczenia nie było dla nas zyskiem Co się zaś 
tyczy autorki Pamiętników, należy się jej z na- 
szej strony uznanie, że ucisk Polski ze strony 
Moskwy uważa za rzecz nieladzką i niegodziwą, 


ża ulżenie jej owego ucisku uważa za zadanie 


pów i podłych, do jakich się zalicza osławiony 


Będzie temu lat 9 albo 10, jak Dobrzański od- 
wiedził Petersburg na kilka dni. Wówczas mia- 
łem sposobność poznać Dobrzańskiego, niestety, 


wysoko wykształcony umysł i przywiązanie zre- 
sztą całkiem naturalne i lojalne do narodowości i 
do korony anstrjackiej, której przez jakiś czas 


bowiem nie jest prawdą, jakoby p. Dobrzański 


żek 1 bruszgr, 


jedno ze 


skromny młody człowiek, poświęcający się zu- 
pełnie swoim studjom. 

Mam zaszczyt itd. Pobiedonoseew, członek 
rady cesarstwa i prokurator synodu Świętego. 
Petersburg 13. lipca.“ ? 

Po odczytaniu tego listu ogłosił przewodni- 
czący : 

Ogłaszam postępowanie dowodowe za ukoń- 
czone. 

Odczytano następnie postawione sędziom 
przysięgłym pytania : 

I. Pytanie główne: Czy oskarzony Adolf 
z Szaczurowa Dobrzański jest winien, że w tajnem 
po części pośredniem, po części bezpośredniem 
porozumieniu z Mirosławem Dobrzańskim, jako 
członkiem słowiańskiego dobroczynnego Towa- 
rzystwa w Petersburgu i w tajnym związku z 
innemi osobami w dragiej połowie roku 1881, 
do końca stycznia r. 1882, po części w Czerteżu 
na Węgrzech, po części we Lwowie i w innych 
miejscowościach Galicji i Bukowiny, przedsiębrał 
czynności, na oderwanie Galicji i Bukowiny i 
północnych Węgier od jednolitego związka pań- 
stwowego i obszaru krajów cesarstwa austrjac- 
kiego, na sprowadzenie niebezpieczeństwa dla 
państwa z zewnątrz, zaburzenia lub wojny do- 
mowej wewnątrz obliczone i do tego celu zmie- 
rzające? 

W razie potwierdzenia I. pytania głównego: 
a) Pytanie dodatkowe: Czy Adolf Dobrzański, 
dopuszczając się czynu w pytaniu I. określonego, 
działał jako podżegacz lub przewódzes, lub brał 
bezpośredni udział przy gprzedsiębrauiu tego 
czynu ? 

W razie potwierdzenia I. pytania głównego 
a zaprzeczenia pytania dodatkowego ad a, 

b) pytanie dodatkowe: Czy Adolf Dobrzań- 
ski dopuszczając się czynu w pytaniu I. okre- 
ślonega, brał w takowym udział odleglejszy ? 

Wrazie zaprzeczenia pytania 
głównego. Pytanie wypadkowe. Czy oska- 
rzony Adoli z Szaczurowa Dobrzański jest wi- 
nien, że w drugiej połowie roku 1881 do końca 
stycznia 1882, po części w Czerteżu na We- 
grzech, po części we Lwowie i w innych miej- 
scowościach Galicji i Bukowiny, mając wiado- 
mość o czynnościach przez Mirosława Dobrzań- 
skiego prowadzonych, a zmierzających do o- 
derwania Galicji, Bukowiny i północnych We- 
gier od jednolitego związku państwowego i ob- 
szaru krajów cesarstwa austrjackiego, do wpro- 
wadzenia niebezpieczeństwa dla państwa z ze- 
wnątrz, zaburzenia z wewnątrz, lub wiedząc o 
osobach podejmujących powyższe czynności — 
zaniechał rozmyślnie uczynić o tem doniesienie 
do zwierzchności ? 

W razie potwierdzenia pytania 
wypadkowego. c) Pytanie dodatkowe: 


się z okoliczności, iż pomimo uieaczynionego do- 
skutków ? 


głównego i 1. pytania wypadkowe- 


go 2. pytanie wypadkowa: Czy oskarzony Adolf 


z Szaczurowa Dobrzański jest winien, że w dru- 
giej połowie roka 1881 do końca stycznia 1882, 
po części w Czerieżu na Węgrzech, po części 
we Lwowie i w innych miejscowościąch Galicji 
i Bukowiny brał mdział w takich związkach, 
które sobie wzniecenie nienawiści lab pogardy 
przeciw jediolitema związkowi cesarstwa ai- 
strjackiego przeciw formie rządu i administracji 
państwowej za zadanie postawiły. 

Równobrzmiące pytania są postawione co do 
wszystkich następnych oskarzonych, a to: ks. 
Naumowicza, Olgi Hrabar, Markowa, Płoszczań - 
skiego, Włodz. Naumowicza, ks. Ogonowskiego, 
Nyczaja, Trembickiego, Szpundra 1 Załuskiego 
z odmianami eo do miejsca działania, tudzież co 
do Załuskiego i Szpandra z tą odmiauą, że nie 
w bezpośrednim ale „pośrednim związku z 
Mirosławem Dobrzańszim.* 

Przewodniczący zarządził następnie prze- 
rwę dla przygotowania wniosków względem po- 
stawionych pytań. 

Po przerwie, z powoda wielkiego natłoku 
w audytorjam i panującego w sali gorąca jak 
w parowej łaźni, okazała się potrzeba wniesie- 
nia kilku cebrów z lodem. 

Prokurator oświadczył, 26 nie ma żadnych 
zarzutów co do pytań, natomiast obrona, a mia- 
nowicie: 

dr. Łabiński, odwołując się na postano- 
wienie $. 318 p. s., który żąda wymienienia czyn- 
ności, przez które podsądni dopuścili się czynu 
karygounego, zażądał nuaupełaenia pytań głó- 
wnych w tym kierunkn. Obrońca nie zaprzecza, 
że na mocy postanowienia §. 58. lit. c, wystar- 
czy do okreslenia zbrodui stann zamarkowanie 
kieranka, w jakim podządni mogli działać, je- 
dnakowoż zauważa, ze potrzebna jest tu w każ 
dym razie wykazanie środków, za których po- 
mocą do celu zdążać mieli. Obrońca żąda także 
uzupełnienia pytania w tym kierunkn, ażeby sę- 
dziowie przysięgli mogli się oświadczyć, cuy ko“ 
mitet dobroczynuy w Petersburgu, -a względzie 
Mirosław Dobrzański, będący czionkiem komite- 
w, miat na celu przedsięwzięcie czynności, zatie- 
rzejących do oderwania Galicji, Węgier półno- 
cnych i Bakowiny od jednolitego związku pań- 
stwa Austrjackiego. 

W końcu żąda obrońca zupełnego uchylenia 
pytań z,$$. 61 i 65, gdyż, zdamem jego, w 
ciągu rozprawy nie twierdzono &ni ze strony 
obrony ani oskarzenia niczego, coby usprawie 
dliwiało postawienie pytań w tych kiertakach. 
Pod względym stylistycznym zresztą muiema dr. 
Łubiński, należałoby wnieść poprawkę, 
miast „swoim nalezącym* co razi niemile, powie- 
dcieć, jakto określa š. 216. swoim krewnym lub 
powinowatym. 

Dr. Dulęba przystępuje zupełnie do zda- 
nia kolegi cbrońcy. Zwraca się głównie przeciw 
treści pierwszego pytania, w którego stylizacji 
przesądzoną jest niejako kwestja, że komitet sło- 
wiański w Petersburgu ma nieprzyjazne wzglę” 
dem Aaştrji tendencje i zakres działania. Na 
podstawie §. 323. postęp. karnego, który posta- 
nawia ażeby sprowadzić znamiona ustawowe w 
pytaniu objęte do odpowiedniej podstawy fakty- 
cznej, żąda ar. Dulęba pytania ewentualnego ażali 
komitet słowiański a x nimi Mirosław Dobrzań- 
ski dążyli do tego, co oskarzenie podsądnym 
przypisuje. Ewentualne to pytanie miałoby być 
wstawione na wypadek uchylenia odpowiedniego 
wniosku dr. Łubińskiego, dalej żąda obrońca, 
ażeby w pytaniach głównych wymieniono choć 
znamion ustawowych z §. 58, lit. e. 
charakterujących zbrodnie stanu. 

„Prokurator odpowiadając obrońcom pod- 
nosi, że w pytaniach głównych zawarte są wszel- 
kie znamiona czynu karygodnego, i są podane oko- 
liczności o tyle, o ile to było możliwem wobec 
tego, ża postanowienie ustawy naprowadza wy- 
mienione w $. 58. lit, c. znamiona tylko przy- 


Czy Adolf z Szaczurowa Dobrzański mógł powyższe 
doniesienie uczynić bea narażenia ua niebezpie- 
czeństwo siebie, swych należących, lub osób pod 
jego prawną ochroną stojących, i czy nie okazuje 
niesienia nie było już więcej obawy szkodliwych 


W razie zaprzeczenia I. pytania 


aby z% 


kładowo, że orzeczenie najw. trybnnała x 20. 
listopada 1874 eo do formułowania pytań pod 
względem oznaczenia czynu, żąda tylko indywi* 
dualizowania a nie specjalizowamia, wobec tego 
wreszcie, że przedsięwzięcie zdrady stanu W 0- 


becnym wypadku było jeszcze niedokonanem, 


lecz dopiero zamierzonem. Co do pytań z S$. 
61 i 65, wykazuje prokurator wbrew zdaniu o- 
brony, że owszem o „związku* oskarzonych £ 
Mirosławem Dobrzańskim, a także między sobą.* 

Po replice z ławy obrony, która obstaje 
przy swoich wnioskach, zabiera głos oskarzony 
Dobrzański, i wypowiada mniemanie, że przede- 


wszystkiem należałoby postawić jedno pytanie 


główne : 

Czy komitet słowiański w Petersburgu (a 
względnie jego członkowie a zatem i Mirosław 
Dobrzański) ma na celu oderwanie Galicji, Bu- 
kowiny i Węgier od Austrji. Odpowiedź na to 
pytanie, jakakolwiek, usuwałuby potrzebę roz- 
trząsania pytań następnych. 

Przewodniczący w tym punkcie odracza 
rozprawę na godzinę. 


g $ 
Kreka miejscowa i zamiojscowa 
Dmia 24. lipca, 
* Temperatnra. licie tropikowe mamy gorąca. 
Termometr wskazuje polndniem do 30 stopni ciepła, 
Kto tylko może zmyka z miasta na wilegiaturą. 
Niestety — my piszący gazetę nie możemy tego 
uczynić — musimy topić się w upałach, aby tym 
którzy w cieniu uływasją słodkiego far nienie dać 
co do czytania. Los wcale nie do pozazdroszczenia, 
Ale gdzieindziej jeszcze gorzej. N. p. w Moskwie 
dzień w dzień jest po 34 stopni Konum., a wie- 
czorem termometr wskazuje 31 stopni. I jakże się 
tu dziwić, że Skobelew palnąwszy butelkę żmbiero- 
wej wódki, porzucił ten padół płaczu? 

* P. Antoni Siedlecki, polski magik znany już 
naczej publiczności z występów przed kilku laty, 
przyjechał do nas i da w teatrze letnim trzy przed- 
stawienia, które rozpoczną się jutro. P. Siedlecki 
współzawodniczy z najpierwszymi magikami <nro- 
pejskimi, a w Warszawie dał ku ogólnemu zadowo- 
lenin 60 przedstawień z rzędu. daje się, że to 
najlepsza dlań reklama. P. S. posiada najnowsza 
aparaty i zdolny jest robić to wszystko, eo sżynny 
Herman i Epstein. Na wymienienie zasługuje, że 
p. Siedlecki pokazuje także za pomocą Dioramy 
obrazy polskie m „Pamiętników Paska*, historji 
polskiej i t, d. 


* Z uniwersytetu. PP. Aleksander, Oskar, Fran- 
ciszek książę Łodzia Poniński rodem ze Stauisła- 
wowa i Marcin Kozłecki rodem x Krościenka w 
Galicji, otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopnie doktorów praw, 

* Samobójstwo. Wezoraj utopił się w stawie 
Pełczyńskich urzędnik kolei Czerniowieckiej Teofil 
Tr. Przyszedł on nad staw widocznie z myślą sa- 
mobójczą, albowiem łowiący ryby widzieli go od 
dłuższego czagn przechadzającego się niespokojnie 
po nad stawem. Ciało nieszczęśliwego wydobyto po 
kwadransie poszukiwania. Mimo spiesznej i energi- 
cznej pomocy lekarskiej niezdołano samobójcy przy- 
prowadzić do życia. 


* Don luan. Donoszą nam, że pewien jegomość, 
którego nazwiska na razie wymieniać nie chcemy, 
w brntalny sposób zaczepia na ulicy młode dziew- 
czątka. Przestrzegamy »wego Don Żuana, że takie 
postępowanie może dła niego mieć fatalne skutki, 

* Rewizja. Wczoraj odbyła się rewizja n aze- 
wca p. Kubiwkiego. Szukano broszur socjalistycz- 
nych. Rewizja pozostała bez rezultatu, 

* Wycieczka Stowarzyszenia młodzieży handlo- 
wej odbyła się wczoraj w Pasieksch i wypadła 
bardzo dobrze, Przy dźwiękach muzyki pułku Par- 
ma, tańczono ochoczo do godziny 9'/,., Ognie 
sztuczne udały się wybornie, Jedna tylka nwaga, 
Dlaczego stowarzyszenia młodzieży handlowej, któ- 
rego członkowie należą do rozmaitych „Spójni“, 
„Rodzin“ i jak się tam te wszystkie towarzystwa 
mające ną celu łączność kupców i przemysłowców 
chrześciańskich nazywają, dla czego to stowa- 
rzyszenie urządzając wyuleczkę, oddało wywzynk 
piwa żydom, którzy dawali towar zły i drogo? 

* Wystawa przemyska. Sar donosi, iż mini- 
atrowie: Falkenhayn, kino, dr. Ziemiałkowski i dr. 
Dazajewski mają również, jak i namiestnik i mar- 
szałók krajowy, zaszczycić wystawę swą obeenością 
i być obecnymi przy jej otwarcin. Skntkiem tego 
spodziewać się należy ogromnego napływu osób w 
dniu otwarcia, jak również i zamknięcia wystawy, 
tak iż zachodzi obawa, czy plac wystawowy zmie- 
dci wszystkich gości, Skntkiem tego uchwalił komi- 
tet bilety wstępu w te dwa dni podnieść z projek- 
towanej kwoty 40ict. na 1 złr., a natomiast w inne 
dni ubniżyć ceny tak, aby i najmniej zamożni, a 
nawet wieśniacy, których liczne przybycie aż z ró- 
żnych powiatów zachodniej części kraja zapowie- 
dziano, mogli zwiedzać wystawę, a mianowicie usta- 
aowiono: ceng. wstępn w dni powszednie na 30 et. 
a w niedzielą i święta na 10 ct. Bilet brzmiący na 
osobę pewną na cały przeciąg wystawy kosztować 
będzie 3 złr. 

Udział włościan jako wystawców jest nadspo- 
dziewanie wielki, znać, iż oni pojmują obecnie do- 
niosłość wystaw tego rodzaja i spieszą korzystać 
z nich tem chętniej, że komitet nchwalił dla nich 
niepraktykowane może dotąd ułatwienia; czemu pe- 
wnio każdy przyklasnąć musi. 

Liczbs wystawców zgłaszających się ciągle je- 


lszoze, doszła do niebywałej cyfry blizko 800, w 


ostataim tygodnin uadeszło jeszcze kilkadziesiąt de- 
klaracyj, tak iż w gmachu głownym powiększonym 
już dobudowaniem tylnych traktów, musiano stawiać 
galerje. 

Wobec ogromnej liczby wystawców okazalo 
się, iż ilość premij udzielonych komitetowi przez 
rząd jest zbyt małą, ndał się on zatem ponownie 
do ministerjam hanaln o wyznaczenie większej ich 
ilości, a oprócz tego postanowił ndzielać odznaki 
honorowe (medale), których koszt ponoszą członko: 
wia komitetn, 

Jedną z pozornie romniejszych spraw, a je- 
dnak wielkie nastręczającą trudności t. j. sprawę 
Urządzenia restauracji na placn wystawy 1 w_ blize 
kości tegoż, załatwiona po długich korespondencjach 
W ten sposób, iż zaszczytnie znany w swym fachu 
restaurator z Saskiego hotelu z Krakowa obejmie 
restaurację w pawilonie na placu wystawy i w no- 
wym domu Blecha naprzeciw łaźni parowej. Cnkier- 
nię mieć będzie p. Seholz, znany ze awych wyśmie- 
nitych wyrobów cukierniczych. 


* W wiedeńskiej akademii szink pięknych o- 
trzymali nagrodę Polacy: w ogólnej szkole malar- 
skiej zu rysunek z natury nagrodę, Lampiego p. 
Józef Stalmach, a w specjalnej szkole architektury 
nagrodę Stremayera p. Łazarz Gottesmann z Pro- 
bużny w. Galicji, x 


* Jüdische, Zeitung”, pismo zydowskie wycho- 


dzące we Lwowie od lat 20 i bardzo w Gslićji 


rozpowszechnione, zaczęło wydawać dodatek p. t. 
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Braozów 72 sł, 29 


sNanczyciel języka” polskiego, który z biegiem 
czasu bądzie tworzyć dzieło mające ną celu wyu- 
czenie żydów języka polskiego. Rzecz zasługująca 
ua Uznanie. 

* W Zakopanem otwartą została dnia 22. lipca 
atacja telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego nżytkn. 

* Mianowanie. Gimnazjalny profesor Walenty 
Kozioł mianowany dyrektorem gimnazjnm rzeszow- 
skiego, 

` Na teatr poznański złożyli pp. X. Y. Z. 
3 złr, 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w anli 
szkoły polltechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnicy wieku 10 ct. 

* Jutro ve wtorek: Św. Jakóbs A, — So- 
bor św. Haw. 


* Wiadomości policyjne x dnia 23g0 b. m.: 
Skradziono: Pani J. L. w tłnmie koło stawn Pel- 


ki dwójnej ko-|€ 
czyfskich złoty zegarek damski o podwójnej 8 |dny dr. Władysław Krajewski, sybirak, bardzo ce- 


percie wart, 50 zł. — Pani M, B, z pom, 1. 1 
ui, Skarbkowska suknię granatową wraz z pugila: 
resem z kości słoniowej, w którym się mieściła 
kwota 16 zł, — Panu Ł. K. z pomiesz. l. 14 ul. 
Skarbkowska kwotę 15 zł. i łańcuszek srebrny Z 
dwowa medalami pamiątkowemi wart. 54 zl 

Złożono w policji: Siedm pip mosiężnych po- 
rzuconych przez ścigacego złodzieja, tndzież zn8- 
lezionych 11 kluczyków na kółku stalowem. 

. a + * 

„Sprawozdanie wydzisłu centralnego Towarzy- 
stwo wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych za 
II. kwartał r, 1882, 

Towarzystwo liczyło z dniem 1, kwietnia r. b. 
członków. rzeczywistych 1949 z 6663 udziałami. 

W ciągu II, kwartałn r. b. przybyło członków 
rzeczywistych 24 z 75 udziałami. 
|. Zastaje z dniem 50, czerwca r. b, członków 
rzeczywistych 1978 z 6728 ndziałami, czyli z ro- 
Czną wkładką 26.912 zł.; członków wspierających 

0 — członków honorowych 10. 
Majątek Towarzystwa w dziale zapomóg sta- 
łych z 1. kwietnia 1882 wynosił w gotówce 2645 
al TLUJ, ot, w efektach imiennej wartości 276,100 
.% W, 


Do tegoż działa wpłynęło w II. kwartale r. b, 
gotówką, a to: z powiatów 4436 zł, 27 ct., odse- 
tki majowe od 69, listów hip. 375 zł, i elsetki 
Gzerwgowe od 5'/, listów kredyt, 3262 zł. 50 ct, 
4'/, odsetki od kwot ohwilowo lokowanych 259 zł. 
84 et., za zrealizowane wylonowane efekta 1500 zł. 
razpm 9833 zł. 11 ct, zakupiono nowe efektu i- 
miónnej wartości 1500 zł. 

Z tego wydano kasie podręcznej na wypłatę 
zapomogi stałej starcom, wdowom i sierotom, tu- 
dzież na administrację 2150 zł., zwrócono powistom 
BO mł., w drodze przeprowadzenia zwrócono 506 
zł. 18 ct, na zakupno efektów 1503 zł, 58 ct, 
depozytowego Towarzystwu kredyt. ziemskiemn 
ziemckiemu 37 zł. 5'/, ct, razem 4246 zł. 81 
Gt., wylosowane efekta imiennej wartości 1500 zł. 
pozostało tędy dnia 30, czerwca r. b. w Towarzy- 
stwie ralicz. gotówką 8232 zł. 1 ct, zaś efektami 
przechowanemi w skarben Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego imfenej wartości 276.100 zł. 

W II kwartale r. b, lokewały w Towarz. 
zaliczkowem niżej poszczególnione powiaty, nastę- 
pujące kwoty: 

Bohorodczany 21 zł, 


62 5 zł 
Brdy 61 Kadt R ct, Brzesko y 


popić 560 zł. 64 ct, 
ct., Buczacz 8 sł, 60 ct., Chrza- 
nów 6 zł. 25 et., Cieszanów 130 zł. 27 et, Czor- 
tków 18 zł, Gorlice 128 sł, 74 ct, Horodenka 
Gash Husiatyn 74 zł, 48 ct., Jarosław 12 zł, 72 
Koh aworów 9 zł. 28 ct., Kamionka 86 zł. 79 Cta, 
oz ~: zł. 52 ct, Kraków 54 zł. 28 ct, 
oda en 60 cti, Łańcnt 411 zł, Mościska 
sli ń JET Nisko 88 zł, 20 ct., Nowy Sącz 16 
= więć odhajce 61 zł, 72 ct, Przemyśl 95 zł. 
Hihat i aysikny 77 zł. 60 ct, Rawa 5 Zl, 
A orc 18 zł}, Rudki 46 zł. 24 et., Sanok 34 zł. 
Skała Ś opi 8 zł, 28 ct., Sokal 80 zł. 20 ct.; 
248 p) A zł. 2 ct, Stryj 37 zł, 27 Ct Tarnopol 
A. też 4 ct, Tarnów 254 zł., Tarnobrzeg 155 zł. 
sd ct, Tłamacz 163 zł. 11 ct, Trembowla 45 zł. 
ag Tarka 41 zł. 36 ct, Wadowice 199 sł, 
i ct, Wieliczka 147 sł 3 ct., Zaleszczyki 109 
of 99 et., Zbaraż 4 zł, Złoczów 68 zł, Żółkiew 
> mł. 88 ct, Żydaczów 41 zł. 79 ct. 
5 RU tymżę kwartale w stosunku do zapłaconych 
ów na podstawie regulaminu przyznał Wy- 
I Lo rólay następujące stałe zapomogi: ` 

pias Członkom nieuzdolnionym do 
okien, y: Hentachlowi Janowi rocznie 72 zl, vole- 
u Józefowi rocznie 78 zł., Raczkowskiemu 


Franciszkowi ro 
toldazowi Akai 182 zł, Skwarozyńskiemu Ma- 


wa 84 zł. 

włe po sp Jęz OM: Gorglewskiej Antoninie wdo- 
Józefie wiówia zj” G. rocznie 32 zł., Koninrskiej 
BONĄ Zapom e po śp, Walerjanie K. 80 zì, oza 
stwa jednon o. dla dzieci 15 sł, I z powodu ubó- 
łowskiej fazy owy datek w kwocie 20 zł, Micha- 
52 zł A: po śp. Leonie M, rocznie 
© dla dzieci rocznie 26 zł,, Tynie 
kiej Honoracie wdowie po sp. Józefie T 73 ps 
; arji wdowie po śp. Wojciecha H. 
0 194. Emilii wdowie po śp. Romanie S. 
B a ea N 
40 

woda paa dla dzieci rocznie 20 zł, | z po- 
wiczowej 
rocznie 84 zł 


z Przy tej sposobności wzywa Wydział central. 
Y Wszystkich ezłonków zalegających = wkładkami 
fica toku 1881 a W szczególności tych ozłon- 
ków, którym do zapłacenia zaległej wkładki dano 
termina do 31, maja i 30. czerwca r, b., ażeby 
takowe pod rygorem $. 28 statutu w dotyczących 
b inaen Powiatowych jak najspieszniej popłacili 
b ME aw Wydziałowi centralnemu, ulica Koper- 
ceprszes ; dzy aa Lwów à, 10. lipca 1882. Wi- 
karewicz, Mikulińshi, sekretarz: R. Ma- 


M LJ 
'— “fwonicz dnia 21, 
godci kąpielowych do aja 
a r | lat poprzedni 
myśln wiadcz. 0 
jęcem Banii pio M 
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za swej skuteczności w. 

noiets e Viia dolina a iwonicka, balsamiczne 
które świągają de siebie ji 

brak ież nam i umysłowych noga 
wiadomo, «obok przyradzon 
nym z głównych czynników korzyści. 4; 
pielach szukamy. Taką rozrywką być A. 
Nikodema Biernackiego znakomitego skry pans 
rego świetną do głębi przejmującą grą yeka, któ. 
zimy się zachwycał; taką też rozrywką był kon- 


ych Warunkó Big r 


nogi, poodbijało rogi 


Program tego koncertn składał się z dzieł 
pierwszorzednych kompozytorów i z utworów sa- 
mego koncertanta, p. Czerwińskiego. Że wykonanie 
jego obydwu koncertantom chlubą przyniosło, że 
zgromadzona publiczaość. rzęststemi oklaskami po 
każdym nnmerze wyrażała rozkosz, jakiej dozna- 
wała w mistrzowskiej grze p. Cserwińskiego i w 
prześlicznym śpiewie p. Gerbiera, o tom sądzę 
wspominać byłoby zbytecznem, 

Spodziewaliśmy się usłyszeć jeszcze rag ten 
piękny utwór, sle obydwaj pp. koncertanci nie dali 
sią uprosić do dania jeszcze jednego koncertn, Po- 
spieszyli do Szczawnicy, która niezawodnie szczę- 
śliwszą bedzie od Iwonicza i kilka takich pięknych 
koncertów uełyszy. 

Przybyło tu także towarzystwo teatralne pana 
Baczyńskiego i da w sobotę pierwsze przedsta- 
wienie, 

— Gleplice czeskie 20. lipca. Tutejszy sezon 
kąpielowy jest obecnie bardzo ożywiony i urozma- 
icony obecnością ludzi z całego świata, Polaków 
jest tu dosyć, Mieszkają przeważnie w Schönau, 
dzie mieszka ró nież w „Villą Polonia“, czcigo- 


niony i szanowany lekarz zdrojowy. Około niego 
grupują się wszyscy Polacy z różnych dzielnie Pol- 
ski, a on zajmuje się losem ziomków nietylko pod 
względem zdrowotnym lecz także ma wiele zajęcia 
innego rodzajn, dając pomoc i radę wobec wyży- 
skiwania tntejszych Niemców prusofilskich, To też 
w imieniny jego, tutejsza kolonia polska, chcąc dać 
swój wyraz wdzięczności dla niego, zamówiła w 
tutejszym kościele w Schónau, mózę na jego inten- 
cję, a później ndali się wszyscy do niego złożyć 
mn swoje gratulacje, a panie obsypały go bukieta» 
mł rzęsiście. 

Największy kontyngens gości kąpielowych do- 
tarczają Niemcy. W samych Cieplicach i Schdaau 
1ozaiedli sią również Niemcy o barwie zanadto pru- 
skiej, Wszędzie widzisz pamiątki prnskie, w restau- 
racjach i kawiarniach same binsty i portrety Wil- 
helmów, Biamarków it, p. Jak dalece rozpanoszył 
się tntaj tentonizm, to m. p. przytaczam, iż przed 
paru dniami miała dać tutejsza „Beseda czeska w 
Teplici* koncert na cześć bawiących tataj Słowian. 
Kogo „Besedn“ zaliczała do Słowian, tego nie wie- 
my, lecz mniejsza o to. Otóż tutejsi teutoni, po roz- 
lepieniu afiszów przez „Besedę*, biegali po całych 
Cieplicach i zdzierali je. Rozlepiono afisze drugi 
raz i koncert się powiódł, Oto macie próbkę buty 
tentońskiej, Są jednak między tutejszemi mieszkań- 
cami ludzie nadzwyczaj uprzejmi i grzeczni, do 
których zaliczyć należy dyrektora łazienek „Neu- 
bad“, człowieka bardzo uczynnego i grzecznego. 
Od kilku tygodni pogoda była tu bardzo zmienną, 
a w ogóle z powodu wiela fabryk czystego po 
wietrza tu niema, tak czystego jakie mamy podo- 
statkiem w naszej mroczej i prześlicznej Krynicy. 

— _ Krynica, 21. lipca. Wozoraj mieliśmy tu 
pierwsze przedstawienie towarzystwa dramatycznego 
pod dyrekcją p. Józefy Pinseckiej, inangarujące 
rozpoczęcie widowisk scenicznych w nowo wysta- 
wionym a obszernym teatrze tutejszym, Wygóro- 
wane ceny biletów; tudzież uszczuplenies ceny niemal 
do jej trzeciej części, skutkiem miniaturowych a 
arcynędznych dekoracyj, zamienionej przez to jakby 
w klatkę; nareszcie wybór sztuki na pierwsze wi: 
dowisko „Karpacey Górale*, należącej bezsprzecznie 
do najsłabszych ntworów Korzeniowskiego, Bztuki 
przestarzałej, podanej bez odpowiedniego przemó- 
wienia do publiczności; źle zawróżyło o siłach towa- 
rzystwa p. Piaseckiej, a fatalne dało świadectwo o 
jej dyrektorskich zdolnościach. 

Smutne też są obecnie wróżby dla sceny pol- 
skiej w Krynicy, Ale nie na komisję zdrojową spada 
za to wina, skoro obecna dyrekcja teatra polskiego 
we Lwowie, lekkomyślnie odwoławszy swoją nłndną 
ofertę o dzierżawę teatrn krynickiego, unlemoże- 
bniła nkłady z inuemi dyrekcjami — skoro admini- 
strator teatru krakowskiego p. Zajączkowski, pomi- 
mo urzsędownie zawartego kontraktv, a nawet mimo 
złożonej kaucji w kwocie 200 złr,, w obowiązkowej 
chwili otwarcia widowisk zawiódł komisję zdrojową 
zlekceważył swe. zobowiązanie i odbiegł od niego, 
dając smatne świadectwo swej osobistości. 

Tegoroczny przeto les teatrn w Krynicy Bro: 
giego doznał zawodu, wszakże nie z winy komisji 
zdrojowej, gdyż ta gmach teatru w Giągu niespełna 
trzech miesięcy wystawiła, a z d; I. lipca p. Za- 
jączkowskiemu do użycia oddawała, skoro przyrze- 
kała mn wszelką moralną pomoc a nawet zamie- 
rzała nie żądać od niego przypadającej reszty czyn: 
szu dzierzewnego z teatru w kwocie, 500 złr., byle 
tylko jego trupa zadowoliła pnblióżność. Jednak 
nawet taka ofiara ze strony komisji zdrejowej nie 
zdołała przemódz złej woli reprezentanta admini- 
stracji teatru krakowskiego. 

O grze aktorów trupę p. Piaseckiej składają- 
cych, tndzieł o jej kierownictwie inną razą pomó- 
wimy, 


— Matka Gambetty staruszka 74-letnia, przy- 
jechawszy do Paryza na uroczystość 14. lipca b. r. 
zmarła w skutek apoplektycznego staku, w chwili 
kiedy Gambetta przemawiał w Izbie deputowanych 
w dyskusji nad udzieleniem kredytu na nadzwy* 
czajne potrzeby marynarki, Wielu członków Izby 
wyraziło mu w Isbie obrad kondolencję. 

— Wulkaniczny fenomen, przypominający żywo 
legendę o Sodomie i Gomorze, opianje arabski dzien- 
nik El Dźewaib jak następuje: Na trzy godziny 
drogi od Tarsus wsnosi się pogórze Kara Yalla 
eiągnące się daleko między łańcuchami gór. Mie- 
szkańcy pogórza zostali zaskoczeni dnia 18, czer- 
wes nagle silnem watrządnieniem ziemi. Ponciekali 
na pola, aby przeczekać fatalną chwilę. Tu, ku naj- 
większemn przerażeniu zobaczyli jak poziom wzgó- 
rza podniósł się stopniowo, i nagle wśród straszli- 


dna gęsta Błona woda, która w jednej chwili ntwo* 
rzyła weale pokaźne jezioro. Dwa domy stojące w 
pośródku, zostały zalane, Wierni modlili Bią do Ał- 
tacha jak w dzień sądu. Dopiero po kilku godzi- 
nach nspokoiły się moce podziemne. Komisja wyde- 
legowana z Tarsne skonstatowała, że woda ciągle 
jeszcze przez ośm dni wypływała na wierzch, Za- 
wartość soli w tej wodzie jeat olbrzymia. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 


Cechowanie bydła. W sprawie tej otrzymuje 
galic. Towarzystwo ochrony zwierząt z okolie nad- 
granicznych coraz natarczywsze wezwalia , ab 
wyjednzło u władz zmianę sposobn cechowania by. 
dła rogatego rozpalonem żelazem, która to operacją 
przyprowadza już właścicieli do rozpaczy, wyrządza 
im wiele krzywd i strat niepowetowanych. 
Operacja ta powtarza się bowiem po kilka ra. 
za każdem zabliźnieniem się rany wypalonej, 

Z Podwołoczysk donoszą, że bydło upędzone 
w pewne miejsce dla dokonania na niem powtórne. 
go eechowania, na widok konowała z rozpalonem 
żelazem pouciekało jak szalone w lasy, połamało 
i mocno się pokaleczyło, a 
właściciele łowili je przez kilka dni po lasach jak 
dzikie zwierzęta. Wszyscy głośno zarzekają się, 


zy, 


skiego 
y |trywał mord spraw o ostatnie zaburzenia auti- 


że gdy to cechowanie nie nstanie jak najprędzej, 
przestaną hodować bydło. 

W Szlezwigu nakazano cechować bydło tylko 
na rogach. Przedstawienia w tej mierze tak galic. 
Towarzystwa ochrony zwierząt jak 1 Tow. gospo- 
darskiego wniesiona już do namiestnictwa, 


Bank rolniczy we Lwowie. Żniwa postępują 
raźuo a wiadomości co do rezaltatów tak w Ame- 
ryce jak i w Europie śńwietue co do ilości i ja- 
kości, 

Wyjątek stanowi Francja, Auglia i południowe 
Niomcy, gdzie dawniejsze deszcze ogólnie zaszko” 
dziły. ` 
Z Węgier dochodzą także skargi, iż mały rze- 
pik (riibzen) całkiem stracony, z wielkiego zaś rze- 
piu (Raps) niewiadomo czy do eksportu zostanie, 
W Rnmusil również rzepak nie dopisał. 

Usposobienie w handlu zawsze wyczekujące. 
Ameryka notuje niżej. Anglia i Francja skutkiem 
chwilowego braku towaru podniesły cokolwiek ce- 
ny. Belgia i Holnndja zapewne pod wpływem le- 
pszych notowań francuskich i mugielskich, notują 
także trechę wyłej. 4 i 

W południowych Niemezech, Saksonii jakoteż 
w Berlinie, ceny gotowego towaru prawie nie zmie- 
nione, natomiast ceny termiuów późniejszych noto- 
wane sẹ niżej, 

Lwów, dnia 32. lipca b. r. 

Dziś notujemy za 100 kigr. loco Lwów: 

Pszenica biała zł, 850 — 10'10. 


jA czerwona „ 00:00 — 00'00. 
. „banat, „ 1060 — 10:50. 
one e SOT 6.00, 
es 575 — 6'10, 
Groch Victoria  » 0000 — 00°00. 
„ drobny „ 0000 — 00-00. 
Rzepak „ 1250 — 18'00, 
Konicz „ 00:00 — 00.00. 
Jęczmień „ 500 — 6'B. 
Rzepak terminowy 3 00:00 — 00.00. 


Inne produkta bez popytu i notowanie nomi- 
nalne. 


Z pod Zborowa 20, lipca 1882. Pod tym ad- 
resą rozpoczynam i prowadzić nadal będę moje 
korespondencje do-was, wśród innego ludu, innych 
zwyczajów i innej bo urodzajniejszej ziemi, Zniwa 
tu już od tygodnia rozpoczęliśmy i spodziewamy się 
więcej jak średniego plonu i poszlibyśmy w naszych 
nadziejąch jeszcze wyżej, gdyby zboża ozime nie 
wyległy, a jak szczególniej jęczmień, owies były 
miezbyt rzndkie, Doświadczeni tutejsi gospodarze 
twierdzą, iż mimo wytężenia ozimina w tym. roku 
wyda tutaj z kopy wyżej korca — daj Panie Bołe, 
ale ja także niemłody gospodąrz, pozwolę sobie wą- 
(tpió o tem, bo aż serce boli, gdy się widzi n. p. 
wzorowe gospodarstwo w sąsiednim Olejowie, to 
pszenicę nietylko położoną, ale jak gdyby wywal- 
cowaną — powiadają, że bsnatka to znosi i że 
da ziarno, Hm!! w najlepszym choć zawsze wĄt- 
pliwym razie, to z pewnością pasza będzie nszko- 
dzona, 8 ziarno niklejsze, głębiaste. Deszcze prze- 
chodzą tu dość często, w skatek czogo na tak zwanych 
amerykańskich kartofiach: Early rose, Vermont, Sno- 
fiakach 1 innych nat zbyt wczednie zwiędła, lada 
dzień uschnie, a pod krząkami niewiele znajdzie się 
głąbi, Inne gatunki kartofli lepiej się trzymają. 

Tyle na ten raz, bo jeszcze nieznpełnie dokła- 
dnie rozpatrzyłem się w okolicy, to jednakże już 
spostrzegłem, że mol sąsiedzi, wyjąwszy wzorowe 
gospodarstwo olejowskie, niebardzo są wybredni co 
do czystości nasion, bo wszędzie w zboźach spo- 
strzegłem dziki owies, kąkol, bławat prawie w 
każdym gatunku zbóż i zdaje się, iż teraz paso- 
łyty jaż oddawna tu się zagnieżdziły, i nawet od- 
radzają się tam, gdzie najczyściejszem sieje się 
zbożem, doświadczyłem to w mojem jarem gospo- 
darstwie, choć sądzę, iż późnioj przy odpowie- 
dniem zmianowaniu przez wykę, koniczynę 1 
okopowe, potrafią wyplenić tę gospodarską chłostą. 


Wiedeń dnia 24. lipca, (Telegram Gazety 
Narodowej). Spęd wołów 3261, między temi 1169 
galicyjskich, 1694 węgierskich, 408 niemieckich. 
Targ był mdły. Płacono galicyjskie 56 do 59 
złr., węgierskie 57 do 60 złr., osobliwe 58 
do 60 złr., niemieckie 55 do 59 gtr., wszystko 


sprzedano. ak 
A, Kreysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 
albo; Caffe Stierbdóck. 


Wiedeń dnia 24, lipca. (Telegram Gazety 
Narodowej.) Sped wołów galicyjskich 1169, razem 
£ innemi 3261 pytnk, Płacono galicyjskie 56 
do 67 złr. za 100 kilo żywej wagi, prima 


68 do 59'/, zir, 
W. Amirowicz d K. Schels. 


— Na posiedzenin wiedeńskiej akademii umie- 
jętności przedłożył profesor wiedeńskiego uniwer- 
sytotu, pan Lieben, pracę z zakresn chemii pod tyt.: 
„0 kwasie 7—oxy-masłowym* stypendysty polite- 
chniki lwowskiej, pana Józefa Friihlinga, który w 
tym rokn nkończył wydział chemiczny w tulejszej 
szkole politechnicznej, 

Dowiadujemy się, że p. Frühling wybiera się 
w jesieni za granicę celem: dalszego kaztałcenia, 
licząc w tej mierze na snbwencję sejmu krajowego. 
— Treść nr, 341. Biesiady literackicj, ilustracji 
tygodniowej. Z Warszawy. W podziemiach, Nowela 
Sewera. Ignacy Łukasiewicz (dokoń.) Niepoprawny poeta. 
Wędrowni śpiewacy. Ludzie i lalki. Poświęcenie, prze- 
kład Zofii 8. (d..o.) Listy polityczna, Granwald. Odpo- 
wiedzi naukowe. Jak się fizjologicznie. objaśnia głód i 
apetyt? Jak w pierwszej chwili spieszyć £ pomocą zra- 
nionym? Ze skarbca prawd. Okrnszyny. Gazetka. Ofiary: 
Na pomnik Mickiewicza, Na wpis dla biednych uczniów, 
Na kościółek w Daszlagarze na Kaukazie, Dla nędzy wy- 
jątkowej, Dla weterana b. w. p. W. Kwiecińskiego, Na 
szkołę ogrodniczą, Dla najbiedniejszych, Na książki i e- 
lementarze moralne, Sprawozdanie handlowe. Rysunki: 
zaoa (Obraz Hera). Wędrowni śpiewacy. (Obraz 
iiS Rebus. „Dodatok powieściowy * zawiera powieść 

istoryczną: W aterloo, arkusz 6. 


Talsgrany Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Wyrok 
dowskiah 
Lństok), 

Dziś, 16, li w naszem mieście zakoń- 
czyła si ' sesja wydziała sądu A=" 4 kijow- 

przez cztery dni z rzędu rozpa- 


sądu wojennego na sprawców ży- 
rozruchów % Bałcie (z skały Odeskij 


żydowskie. Dekretem sądu zostali skazani; szlą- 
zbawienie wszystkich praw stanu i 
H stróż biura policyjnego, szeregowy 


w Syberji; 
ż samo prze wo, po pozba- 
Kucyłapa, za to ) p pam n 


ieni stanu i Wy z szeregów 
wojskowych, na 2, lata Toh eeik? aoi mie- 
i za bici 
więzienia; dw. sei za rabunek sę ty, 
bawienie praw stanu i półto 
aredztani i : dwóch za zabójstwo 


trzch do ciężkich robót na lat 10. 


Wiadomości literackie, naukowe | artystyczne. | Assi 


cheie Kamiński, za rabunek z włamaniem, na po. | == 


da na folwarku Abazówce, na powieszenie, a | Póckelmann z Augsburga. J. Reich i 8, Bergstein 


Wyrok śmierci wywarł głębokie i przeraża- 
jące wrażenie na masy prostego ludu, zebrane 
w ie. 

Skazani wyprowadzani z sądu nisko kła- 
niali się jakby żegnając się na zawsze z obecne- 
mi. Osłupienie było ogólne, widocznie przestępcy 
tego wyroku się nie spodziewali. 

Podczas rozpatrywania sprawy towarzysz 
prokuratora i cywilni obrońcy oskarzonych ksią- 
że Urusow i p. Kupernik z gorącą wymową Wy- 
powiedzieli wiele prawd, ta 
dzie słuchacze płakali. A 

Sala sądowa ciągle była pełną — wejście 
za biletami. 

+ 4 * 

W caracie dziać się poczynają rzeczy, 0 
których się nie śniło filozofom... carskim. W 
Charkowie jest plac nazwany Michajłowskim, na 
pamiątkę wielkiego księcia Michała. Owoż Rada 
miejska, nie bacząc na względy dla tronu i ro: 
dziny carskiej, uchwaliła plac ten przezwać te- 
raz Skobelewskim. Więc imię niewolnika zostało 
wyżej postawione niż imię carskiego Btryjeczne: 
go dziada. 

* * 
* 

W ogłoszonym już, ale jeszcze niekomple- 
tnym spisie osób, które padły ofiarą katastrofy 
na kolei Kurako-Moskiewskiej, nie znaleźliśmy 
ani jedneg nazwiska polskiego ; jest tylko kil- 
ka niemieckich i żydowskich ; reszta sami Mo- 


trupów. 


5 e |. 

P. Kalisz, autor „Kraszanki* ogłasza w No- 
wostiach, że skonfiskowana niedawno w Wiedniu 
broszura jego niemiecka „Vergewaltigung der 


ko wyciągiem z rozprawy o wiele obszerniej- 
8zej, napisanej w języku małornskim pod tytu- 
łem „Woskresenie Ratskoho i Kancewicza w Ha- 
liczyni.* rigg tę zamierzał autor wydra- 
kować swoim kosztem w Lipsku, „jako na ziemi 
nentralnej,* "W tym cela umówił się jaż był z 
firmą tawmeczną Breitkopf i Haertel o ceng druku 
i papieru i rękopism jej odesłał. „Wtem — pi- 
sze p. Kulisz — zamiast korekty, której oczeki- 
wałem, otrzymuję od tych drukarzy list tego 
brzmienia : 

„ , „Pozaawszy z niemieckiego wyciągu, jaka 
jest treść pańskiej rozprawy, i dowiedziawszy się 
0 tem, że w Anstrji niemiecki ten wyciąg został 
skonfiskowany, z żalem panu oświadczyć masimy, 
e irukowanin pańskiej rozprawy podjąć się nie 

emy.“ 
>a Przeczytawszy ten list -- powiada p. Ku- 
lisz — zapytałem siebie, gdzie granica Azji ? 
Ea ę * 

Paryż d. 23. lipca. Telegram ajencji Hava- 
sa z Aleksandrji zapewnia, że Arabi Dasza n- 
tworzył w Kairze nowy gabinet, na czele które- 
go stoi Mahmud basza. 

Belgrad d. 23. lipca. Mijatowicz podał się 
do dymisji, ale król, mając na oku zasługi po- 
łożone przez tego ministra około dobra kraju, 
dymisji nie przyjął, lecz dał mu sześciotygodnio- 
wy urlop dla poratowania w istocie nadwątlone- 
go zdrowia. Mijatowicz podanie swe cofnął. 

Aleksandrja d. 23. lipca godz. 10. min. 30 
przed południem. Chedyw wydał dekret, w któ- 
rym daje dymisję Arabiemu i uznaje go za bun- 
wwnika. Równocześnie ogłosił chedyw prokla- 
mację do armii, w której jej nakaznja Arabiego 
uie srachać, i proklamację do narodu, w której 
każe Arabiemu podatków nie płacić. 

Władze angielskie aresztowały statek po- 
cztowy, który przybył z Konstantynopola, a ka- 
pitana uwięziono pod pretekstem , że przywiózł 
usty do Arabiego, 

, Z Kairu donoszą, że tam dotąd panuje spo- 
kój, gdyż policja dokłada wszelkich nsiłowań, 
aby trzymać na uwięzi namiętności ludu. We: 
dług prywatnych wiadomości, armia Arabiego, 
zgromadzona w Kass-el-Dauar, wynosi 12.000. 

„W kanale Mahmudiego, który prowadzi z 
Nilu słodką wodę do Aleksandrji, poziom wody 
spada raptownie, pomimo że Anglicy, aby utrzy- 
mać jak najdłużej tę wodę, która juz jest w ka- 
nale, wybudowali tamę oa strony morza. (A od 
strony Nila Arabi przeciął ten kanał; p. T.) 


„ Brody d. 24. lipca. Od wczoraj Radziwiłłów 

Się pali, całe miasto w gruzach, brodzka straż 
ochotnicza pospieszyła z pomocą, szkoda wynosi 
do miliona, 
„Konstantynopol d. 24. lipca. Na miejsce 
ssim baszy mianowany członkiem konferencji 
minister spraw zagranicznych Said basza, Posie- 
dzenie konferencji, które było na wczoraj nā- 
znaczone, zOstał0 z tego powodu odroczone. 


Aleksandrja d- 24, lipca, Okręt transporto- 


wy „Maiabar* przybył z 1.100 wojska augiel- 
skiego. Angielskie pancerniki „Agincourt* | 


„Orion“ udaży się do Port-Said (im przychodzi 


w oryginalnym telegramie ustęp bałamntny: 
nener. englische Kriegscoryetten ım Suez-Canal ; 
p. r.) — Arabi basza ustawił wczoraj przy 8ta- 
cji pompowej, która Ramleh w wodę zaopatruje, 
700 jazdy i jedno działo polowe. Zachodzi. oba- 
wa zburaenia tej stacji pompowej. Woda w ka- 
PP ga wwo APA 
o $ 

Londyn dnia 24. lipca, Times publikują pi- 
smo Arabiego z dnia 2. lipca, wystosowane do 
Gladstona, które tenże otrzymał dopiero po bom- 
bardowaniu. Arabi powiada w tem piśmie, że An- 
glia może byc pewną, że ponowny strzał angielski 
zwalnia Egipt od wszystkich zobowiązań, w takim 
razie kontrola długów ustanie, majątek europejczy- 
ków zostanie skonfiskowany, kanały zburzą, wszel- 
kie stosunki zostaną zerwane. Wybuchnie fanatyzm 
mohamedanów i propagować będzie wojnę religijną 
w Syrji, Arabi i Indji. 


czędności. 

Jutro, we wtorek dnis 25. lipca b. r. 
PIERWSZY WIECZÓR 
prestidigitatora, fizyka I magnetyzera 
A. SIEDLECKIEGO 
z przedstawieniem olbrzymiej DIORAMY. 


nae mmm 1200-10-01" 

Przyjechali dnia 24, lipos rp cz 
HOTEL ZORZA: A. hr. Borko KO 
chełniec. T, hr. Dzieduszycki z Wiednia. 0. Orlow- 
ski z Połowca. M. Komarnicki s Horpina. H. Ma- 
kower z Kosienie. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Kapri z Czernio- 
wiec. M. Singer z Wiednia. L, Czekoński z Czor- 
tkowa, 

HOTEL LANGA: J. Poper z Wełdzirza, J. 


z Wiednia. 


skale. Dotąd jeszeze nie wydobyto wszystkich 


Basilianer in Galizien durch Jesuiten“ była tyl-' 


HOTEL ANGIELSKI: J Małecki z Lacks. K. 
Boniecki z Kornico. Dr. J. Au z Dublan. J. Hana- 
siewicz z Sienkowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: E. Dworski i H. 
Klauser z Czerniowiec. 

HOTEL LAZARUSA: A. Schenk z Pragi. N. 
Gerstl z Wiednia. A. Häcker z Krakowa, M, From- 
mer z Wiednia, E. Bogad ze Stanisławowa. S. Gelb- 
haus z Tyśmienicy, M. Türk z Chyrewa. D. Brings 
z Drohobycza, 


iż zebrani W £4* | === 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 


przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano poci ieszn 
o godzinie 9 min. 27 wieczór Pociąg 080 ay, o go 
dzinie 11 min. 20 przed poładniem mięszany. 

z żę" Shay 2 Ko L min, © wieczór poc gg 
pospieszny; . n. 5 rano eiąg mieszany, 
poda 8 min. 52 po poładnin pociag miissiży. i 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzeo w Podzamozu o godzi- 
nie 8 min, 18 rano i o godz, 3 mis. 56 popołudniu 
pociąg mięszany. 


Lwów, z Izby handlowej, 24. lipca. 


I Akcje za sztukę 
(bez kup, bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika 320 - 323 50 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 173 50 177 50 
Banku kypot. galic, po 800 złr. 304 50 309 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 4247 - 252 — 


II, Listy Raeszza: za 100 złr. 


(bez kup. ). 

Tow. kred, galio. 5 prot. w. a.. 99 85 100 85 
"m [U y 4 "” "” 91 70 93 50 
kę „ b „ okres. . 99 85 100 85 

"m i „ 4 " n . 87 — 88 25 

Banku hyp. galic. 6 pret. . 101 80 102 80 

n n m Ó w 10% pe. 100 75 101 75 
mii wm SrA «+. 99 — 100 — 

Glic. Zakł. krod. włośc, 6 pret. 101 50 163 -— 

UJ " LU y 5 * Sk 36 — 
Mi Listy dłużne za 100 złr. 
Ogilnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. — — 
~ IV. Obligi za 100 zł 
Indemnizacyjne galicyjskie . 99 25 100 25 
Obligacje komunu. Zaki. kr. wł.6*, 100 — 101 50 


Pożyczka kraj z r. 1875 po 6*/, 101 — 102 


Srebro. /.. ; , 
Kupony w srebrze 


Losy miasta kowa  . + 19 — 21 -- 
Y „  Btaniaławowa . 2850 25 50 
Y, Monety. 

Dukat holenderski $ „. 557 65 68 
„ cesarski . A A 558 5 69 
Napoleondor . ż ` J 9560 960 
Półimperjał rosyjski 5 7'9 82 992 
Rubel rosyjski srebrny . : 152 162 
F papierowy . . 1 19 1 21 

100 marek niemieckich .  . -58:55 59 40 


. 


ha > 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 24. Lipca 1882. 
godzina 1. minut 40 popołudniu. 
Losy kredytowe 176.50 Węgier. kred, ak. 327.75 


Anglo-Austr. 121.75 Unionsbank 123,— 
Kolej Kar. Lud, 321,— Nordbahn 270.50 
Kolęj połnd. 137.25 Kolej „Alföld. 176.20 
Kolej Elżbiety 214, — Kolej Lw.-czer, 174.50 
Weg. Nordostb. 166, — Wied. Oomanal. 126.— 
Węg. obl. p. w zł, 97.75 Weg. kolej zach, 168.25 
Kolej riedmiog. 110.80 Losy tureckie 25,— 
Renta węg, 65/, 119.85 Bankverein 113.25 
Ros, rubel pap. 1.19*/ Losy węgier, 21.— 


Gelic. indemniz. 99,50 Marki niemieckie —,— 
Usposobienie : osłabione, 
Wiedeń , 24. lipca 1882 
godzina 10 min, 47 przed południem 


Akcje kredyt. 321,30 Anglo-austrj., 122 50 
Kolei Kar.-Lud. 321.50 Kolej Połudn. 138.50 
Unionsbank 123.90 Napoleondor $9.55", 
Rosyjs. bankn, 1.21 Usposobienie: mdłe, 
Berlin, 22. lipca 
| godzina 6 minut 60 po południu 
Rosyjs. bank. 20325 Akcje kredyt. 543, — 
Lombardy 244.50 Galicyjskie 136.60 
Kolei Rumuń, 59.10 Aust. bank, 170.05 
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C. k. uprz. galicyjski 
akcyjny BANK hipoteczny 


sprzedaje 
po kursie dziennym, 


5', LISTY hipoteczne, i 
50, prem. Listy hipoteczne. 


Galicyjski 


bank kredytowy 


ulica Jagiellońska, 1. 8, 
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 
Liè 60, listy zastawne 
Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


|. SZCZAWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żolądka i pęcherza, 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, karisbad (Czechy). 


NE m à ét © 5 k i 2 5 i Sa Ą hogg rS LIC. g © 
r ma Tini: E E Pi al EEIE, aa R$ FASEA | 
Wiedeń 22. lipca W. a. '—sBEOf .4 . 4 SJJ GRBAŻES"Ś| WĄ nEŻioosAELsS 
Galicyjski bank hipoteczn 1 List Lw.-Czer.-Jasa. IV. em. 1872 ed gk m —— lo! aas a a A.2/5 sand CEEFFTISEIECT: 
syoki p 7 y zastawne == o” a Ś c) vog CDEEP 
Powszechny dług pañ- 200 sł... st mg Mr: (za 100 złr.) AP Zoey CZE S-a | 39S | em sgożżiszi| BA ziti, iara" 
scany g B „węgierskiego pe i Rudolfa po 800 zł, w.a. 5 pr. 5 —l Pi s . a e k: SRSM © CRAY NJCCEEK. 
100 złr.) anku aust.-węgi go p | >< anm oos Hs E s O Beg > ©„EEĘŻĘx mo SE 
stwa (za 100 eoo ate i. SO. „ 1826 — 828 - | Bodenored. slig. öster, 5 pr. zł. srebr, W. a. . . oeoo O $ as: rico] MP" O s ENIEM" "NEECEFREDFFE 
ss austr. w bank. 5 pro, | 77 15] 77 sO(Unionsbank po 100 złe, 123 60128 90 „ apt wS8lat5 pr. w.a, = E =] ż— 73 ERE alt E a e EA E 
w srebrze 5 „ 77 80i 73 95] Verkehrabank pow. po 140 są, |145 50146 Gal. Tow. kred, ziem. Ha Wa, Z -= 808 aS g ag E 2S a SS DF o NI CEPIPE SSR vS a 
1854 po 2502ł.w.a. 4 pe, |120 —1120 25| Wiedeński Bankveretn po 100 o f CO EZR, su] 20 m N JD's Age 3 SA oanp An aE 
dę I» 500 » s» »5 (182 - [182 BOJ sè. w.a. . - « : 114 — ie 25] aso, bank bigot, 6 pr wa. 0,5 pa > 200 se. 100 80 01 — | $ o e EM ga „S5A|gŚR SH SCENIE" NCTTFERETEEW" 
s aki, kr. w ( - ~ JBiedmięgrodzkiej za © B. EEI E ma wą; © 20 a'A pO SH: 
E 1864 > 100 777: : Akcje kolei. Bank austr. węg. m. kb pr. |101 20101 85 B prok. e e e e | 92 60] 92 20 8 = | Tej sią Sa 5 rb S Q > =? EEI a| a Aas £ ER E $ | 
> "3 - ka a qr E=] k T A co 8? aM ER 
Dist anat fom po tioi eye Abrochta po 200 rer, S; foo dor e e wans Papiery Ioteryjno 23% Sap 6 o M Biala 1 ipede 
aa 6, E a ETT — —|AIfoldzkiej pe 200 złr. arabe, |175 75,176 25| Obligacje pierwszeństwa tuka 2 3 msu, ES D san amag" ECCE 
214 —j214 25 (sztuka). r a e SEGA ER R G 4 EFI ENPEEOEZLT T 
KARE - lżbiety 200 , kol. (za 100 złr.) HE 176 75]177 50 | &0 a 2 tm 0 „005 s? m ERZE AC: 9a SHS panoi 
Obligacje indemnizacyjne Ferdynanda północnej po 100 Zakład krod. dla Łan. i przem. 25] 42 s = e, WADA ZLEC > (81 easzDFE| O SoszEEyŚ a „3 O 
af p = 2707 — [2712 — pesn o 8u0 zł. 5 pro. Klary po 40 złr, m. k . 3 BIG * = £ > PpRZŻE Sq RzŻ SEESB=ŚBEP 
(za 100 złr.) k. Ge a AE. jm X 86 sol 96 75| Insbruckie prem. poż. . . a $ e p = Sw$;'5$ wd = SSAFBEEETEE" | 
Galicyjskie , „ . e.. 195 75196 25| Alfoldzka po 200 zł. b pr. Keglevicb po 10 zir. m. k, =. EEEE e z EĘRPAPEEAEP AR ; 
Bukowińskie srebr. w. a. . . . . . 97 40] Krakowska po 20 złr. m. k. EE) S | Fan CERE: | kC 'a d i | | LE 32 
820 76,821 25l RZA z 300 sir. sr. w. a. 103 50] Lublańska prom. poż. . . lack EPE be) FEE RE = JE 2ukg "51 
Inne publi + Elżbiety po 6 „| Budzińskie m, . . ©. « s *Eezuw rt mg2"Ę sg r=4 5gs g$< Ba 
publiczne papiery. po 6 pro. sr. . . pf R So BEAR a A ada 5 84.5 EE opad 535) (d 58 „5 
28 —| 27 --| s em. 18825 pr. ar. w. a. | 99 6ojloo | Palffy po 40 zir, m. . E izis lal N 3S CESE 38 FE SD |. ALEE: 
Wągisrska renta stota 6 pr. po Lwowsko- Crorniow:- Jasska 18105» „ »  |1C0 40f101 80] Rudolfa po to ar mk» = 3 3183 bfl 9 g3 AES E go ie) Z ETYCE iE l 
a d ji 174 50175 50 87 108 „-Ji03 4 alm po 40 zł. m. E. . a ; Dz: A. m O” m oo to LEE | 
Węgierska poż. kol po 120 zł. po 200 zł. . . . ee 218 K 213 50 Pordjuania póź. 5i pro. m.k, Solnogrodskio prom. poż.. -I £ E śRg S5 -E A S gE © "PR 2| e £ EE i 
5 procentowa . . 288 95'233 TE y k Bt. Genois. pe 40 złr. m. k. SÊ aa, z,|.WAHŚŻ BE ©» oa JS5 5 . tra ERZE 
Węgierska po*. po 100 alr. » a ET a 168 251168 75 x. : 3 arab Biasiofawowóke (pożyczka) o ES wa. s “jn SPE — = Be E #" gE 8 = f 
Tarecka pożycz, kol. po 4*/, fr. - la; 3 ar. [164 501165 -. | Gal. K. L. 300 zt. 5 pr. er. w.a. po 20 zir, w. a. . |" EE RZ mid Ra ELESCEJN — $ s ye 
ior, „ {886 70,687 25 s "IL. em. 5 pro. . “| Waldstein po 20 złr. m. k. [m g>EPZŻsĘ DZ” 2 SS= = sj “paz SEE l 
Akcje bankowe. Sldbahn po 200 zł st. . [187 75188 2b w II em. 1872 300 Windischgrata po 20-zł. m.i Imag sę US BR c SH ga, o O "23 a E HS E 
Anglo-austr. po 200 i 120 s} |122 -|123 25|Tramway wied. po 170 zł. {226 50/226 75 » _ IV. e.z 800 sł. pr Dewizy 3-miesięczne. leka 83 SSPN A fs RET %g EE mP R gogg 
t230 -..|280 50 W T M ki k. Lwow.-Ūzor.-Jass. I. om. 1865 BYRZW PP - SMC SEK 2 EE So% A 2 "RH 
Bodencred. Aat. Gres. 200 zł. e" o-galioyja (api 6 AO ELR polar. w 8 90 T EDE: S „5 3At dar ER EER 25 © z 3 
Zakład kredytowy dla handla | 162 --|62 50]. 300 zł, 5 pro. sr, w. a.. 5 SEPETE N asi mA ATE eS SE s*zĘ 
i przemysłu 820 akg ats „wachod. po 0w.-Czer.-Jas. II. em. 1867 Frankfurt 100 mark, . « 58 90 nZZAŻTĘE N oz s ME ag ag O [Ej 8 [- 4 Tig AN 
g<uład krod. węgior. 200 sir. [821 200 sir. srebrem . . 165 801166 800 zł. 5 pro. Br. w. a. . Hamburg 100 wark . . . ASERTA | Ọ Sas 5, OZ NZ maj SSE 3 Śnij | 
Towars. ezkont. niższ0- auste. li Węgier. zzohodn. adi po |Por> LIL. em. 1868 Loadya 100 int. sztori. FE LE © Ra 5 a2 Lach 5 F ELE $ - PE- ag 
wo 560 we . . . LA «e w.a. . . . . [168 --J168 50) BOO zł. B pre. nr. w. ». . | 97 50) 97 70] Paryć 10N franków „ . . | 47 80i 47 90 BEBE u NO SDŻB a e: osE 4 ECES- 
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Magazyn Henryka Müllera 


we Lwowie, róg ul. Halickiej I. 6. 
poleca swój największy 


SKLAD ZABAWEK 


dla dziatek, wyrobów krajowych oraz z fabryk francuzkich, wie- 
deńskich i czeskich. 
LALKI ubierane bardzo gustownie w ubraniach nacjonalnych 
szt. po 50, 60, 80 ct., 1 zł. do 10 zł. 
(i GRY OGRODOWE, jako to: Krokiəty dla dziatek i dorosłych 
szt. po zł, 1.50, 2, 3, 4, 6, 8 do 15 zł. 
BALONY białe i kolorowe, wolanty, szpady i obręcze, kręgle i 
wiele innych gier towarzyskich ogrodowych i pokojowych od 
20 ct. do 10 zł, 
Cenniki na żądanie franco ! 


Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej 
4 odwrotną pocztą, | 
Te e EDA 


Poleca 


po cenach najlańiszych. 
WORKI GUMOWE 


ochraniające futra od molów. 
Kołnierze i mankiety 
amerykańskie gumowe. 


Węże gumowe, 
sprężynowe i parciane w różnych ga- 


tunkach ś wielkościach. BYDOOYOSENACUGOGEOTGG K650 
ZYN. ; i 
PADU C. k. uprz. gal. akcyjny 


Sznury gumowe 
8 BANK HIPOTECZNY 


W j w średnim wieku 
dowiec ojciec nieletniego 
syna, posiadający 40.000 zt. gotówką, Ży- 
czy scbie poznać i zaślubić osobę odpo- 
wiedniego wieku, wykształconą o ile moża- 
bno muzykslną — i stosownie wyposażoną. 
Osoby interesowane raczą odpisać pod a- 
drcsam B. W, p. r. Lwów, a za najwyż: 
szą dyskrecję aE się PPTA 


W księgarni J. K. Żupańskiego w Poznaniu 


wyszło już z druku w drugiem wznowionem i pomnożonem 
wydaniu: 


PIŚMIENNICTWO POLSKIE 


w żŻyciorysach naszych znakomitszych pisarzy ułożył 
Józef Chociszewski 
w ósemce z licznemi illustracjami str. 338 cena egz. marek 1.50 
czyli 90 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach we Lwowie jakoteż 
na prowincji. 3048 2- 8 


0 ustanowieniu i upadku 


Konstytucji 3. Maja, 


przez RE Koligtaje. 
Cen 
Historja rówdlieji 1794 r. 


przez jenerała Józefa Zajączka. 
Cena 60 cv. 
Wojna moskiewska. 
Pamiętnik Stanisława Żółkiewskiego 
Hetmanu W. Koronnego. 
Cena 40 ct. 
Zasady sztuki wojskowej 


przez J. Tarnowskiego, 


do hermetycznego zamykania pary. 
Płyty gumowe © 
do podkładów maszynowych. we Luwowie 


Hetmana Wielkiego eeo W z k | W daje 5 = 
Cena 20 © entyle I KUIE gumowe g y Do Szanownej Reprezentacji 
Żywot H. K oi łątaja do POMP. od dnia 1. stycznia 1881 począwszy Towarzystwa Ubezpieczeń „Comeordia* we Lwowie. 


przez Jana Śniadeckiego. 
Cena 40 ct, 
„0 ŻE p czyzny.* Ka. Piz 


Potwierdzając otrzymanie 2415 złr. 20 ct., jako wynagrodzenie 
za zgorzałe przy wielkim pożarze w maju r. b. dwa hudynki gminne, 
mam zaszczyt podziękować niniejszem w imieniu gminy za szczodrą 
likwidację i bezzwłoczne wypłacenie tej szkody ogniowej. 


Z wysokiem poważaniem 
henen. 


PIERŚCIENIE do wodoskazów. 3 


Angielskie szkła s Asygnaty KASOWE 


EMALIO RZE Aa WoDOSKAZÓW ŚĘ 
wszelkie potrzeby te ch- f proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


miczme, browarniceze, 


Bajke Bt A de ry 
„Góra Piastów.* W.Syrokomli 10 
»Najemnica. Szewczenki „ 10 
„Pieśni nabożne*. F. Ker- 
pińskiego 


|. Tyśmienica dnia 3. czerwca 1882. _ — — ç ç = ç >œ dnia 3. czerwca 1882. 


mi T zeesznz 


Morawie dobrermi świadectwami, po- z 


siądający przytem rekomendacje, po- 
szukuje posady zarządcy lub adjunkta 
pod miernemi warunkami. Może się 
na żądanie osobiście przedstawić Ła- 
skawe zlecenia pod cyfrą R. 6312 do 


Rudolf Mosse we Wiedniu. 
2806 2—8 


Nauczyciel 
z kwalifikacją rządową z Księstwa, wszech- 
stronnie wykształcony, władający obo 


językiem niemieckim, RO Y wię PCN Szybkść i piękność, Dziucka w miaucie. Szaśćdniesiąt dziurek na golziną. W najgrubscem 
odznaczeniem dwuletnie kurss TE poja” EZAR suknie iub naj.i: szym batyácie, 

AEON: śpiewu i iaa : Webpbstera patent. 

niezawodny i wypróbowany Ś dsk 2 

gie J i wypróbowany srodek | A parat- do robienia dziurek od guzików gy 
gruntownie jazdę EA biegania na łyż 

wach, kkm; i tańców, tak wiać wlej. SERM wyoabionio nagniotków (Knopf loch-Arbeiter). 2855 8—? 


w przeciągu 20 dni. W cgłoszeniu trudno podać zagełńy obraz tego cudownoje i 
hertar w mieście. 3570 a 2 Pudełko 40 ct. 2 w awym rodzaju jedynego wynalazku” do wykłuwania i jedyna | ff 


Kae od glow, poima Ba denda Jent Ta datane jean | 
Wynalazku 
Jana Ihnatowicza 


aza szwasska. każcy staw wykenauy hywa z matematyczną dokis 
dnaścią., Ńkulrczeuie palca przeciążenie wzroku i niedokładne wy- 
magistra farmacji i chemika są- 
8001 dowego 1-? 


koDcaenie deiurek gą rceosami uiemożekgemi. Nzybkośa i udyleca- 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, 


EO K. Brodzińskiego” 10 gospodarcze » ” » 9 
' wyższe zie8ła Świeżo Opu- 
sily prasę w taniem wydania i główny skład przy rządów; Wszystkie znajdująca się jeszcze w obiegu 4'/, pro- 
„Biblioteki y okladom A b chirurgicznych. centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- Dr. Behra ekstrakt na nerwy, 
księgur ni P olskiej d | Magazyn wszelkich wyrobów niem, bşdą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 okazał się od wielu lat skutecznym przeciw słabościom ner- 
GUMOWYCH począwszy tylko po 4'/, x zatrzymaniem dotychczaso- wowym, szczególnie przeciw epilepsii, bolom w krzy- 
; 3 Ę żach, osłabienia organów płciowych, poma- 
A wego terminu wypowiedzenia. zamiom, osłabieniu pamięci, dalej przeciw ner- 
ia >" RNB" | | a= jl 7 y) A wowym bolom głowy, Sznoaowi w Nszach, ren 
Eko 2 a © m Lwów 1. stycznia 1881. error = w twarzy r m 4, BRERA 
ekstrakt nerwowy używ zawnętrznie. Cona 
I à k we LWOWIE, e Dyrekcja. dokładnym mieh L 70 kx hoke G zapasie. { iaa 
w 26. roku, a NANO woja 2,|PLAC MARJACKI, HOTEL ZORŻA (Przedruk nie będzie opłacony). 2921 2 ? "gin skład : Głoygnitz, Niederósterreich, w aptece Julinsza Bittnara. 
ukończył szkołę rotoizą 1 wojskową GBW G WG ODW | yo dpm w Gali 7 naa | ne wz acz 
, G £ szych aptekach w Gali ji. 961 10 
mogący się wykazać ze swej prakty-| ie. -— iE=t-"GORWNNEJ f NB. Przy kupnie raczy szan. Publiczność uważać na to, ady na ob- 
ki odbytej w dobrach na Szlązku BE A P $ © Q pF ą winięciu flaszeozki znujdywała się wydrukowana marka ochrouna. 


wstrzykiwania i kapsułki, 
w słahościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwem* we Lwowie, | 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 


Flaszka wstrzykiwań 40 ct., 
Kapunłki 80 ct. 
wraz z dokładnym przepisem użycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecz- 
nia się odwrotną pocztą. 1—? 


PA PRPRARPNKPRERENE na WEDOARSSZENKCCA LI TROSZE NOGE GKZÓ 


Główny skład nasiou 1 wyrobów krajowych 


R Teofila Łuckiego we Lwowie A. 


mych (na 1000U części zawiera 34,6339 natrana węglanego) pod- ` 


nosi 60 roku swoją Bławę doświudczoną jako zdrój leczniczy, 


poleca zupełnie świeże 


sw” Naturalna "© 
ilińska Szczawa! 
najdosmiosiejszy reprezentant szczanwów alkalicz- 
a przyt:m służy podozas lsta jako mapój orzeźwiający i 
przy jJeminy. 2815 6—10 


| Składy we wszystkich handlach wód minerálnych. Nasienie rzepy Ścierniskowej, tudzież 


M. F. L. Industrie Direction w Bilin (Czechy.) 


pakiet na 50 garncy nasienia wraz z przepisem po 30 ct. 


Pasy do maszyn i młocarń z najlepszych skór belgijskich, 


we wszystkich szerokościach. 


je, Oliwę do maszyn i smarowidło do osi. 3086 1 8 


August ugnst Schellenkerg W LWOWIE 


Dom bankowy i kantor wymiany 
kupuje i sprzedaje papiery wartościowe i monety pod najrzetel- 
piejszymi warunkami. 

Do najbliższego ciągnienia w dniu t6. sierpnia b. r. polecam: 


30 losy listów zastawnych 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
które z powodu ich pupilarnej pewności i Gciu ciągnień do roku, 
kwalifikują się najlepiej do lokowania kapitałów. 

Te listy zastawne nabyć można u ranie zawsze po 
kursie dziennym, a także w ratach miesięcznych po 5 zł. 

We" Polecenia z prowincji wykonują się natychmiast, bez 
dlion ; prowizji. 8057 1—4 


ność ga zadatwiające a przylem dła pracowsnila zanełnie zadawal- 
niajaee kto go tylko potna, poświadczy, Że wart Jeat wagi złota. 
Do kańd+ge stola da się castosewać. Używa się ge nietawiśle od 
mascyny do szycia i tak diuge się trzymau jak naparstek Aparat du 
rekienla dziu ek, składający się £ wykłuwacsa i obrebiącza w ele: 
anckiej szkntełoe opakowany, wysyła aię pe otrzymania 2 sł. 
ranee. M. Weckbrod we Wiedniu I Krugerstrasse Nr. Š 
na L piętrze blieko Kórntnerstrnaso, 


Rodowity gr iA 


prowadzący przez lat 15 w Gali ji samo- 
isźnie gospodarstwo i posiadający w za- 
wodzie swoim gruntowne i prak. 
tyczne «wiadumości, poszuknje 
e 1. sierpnia r. b. posady xa- 
zaądicy w większej posiadłości, 
jako kaucję złożyłby złr. 1000.5 
Bliższą wiadomość udziela przez grzecz= 


| z fe Ć Jednym z głównych warunków piękności jest płoć. Nawet N 
w 


mniej forenmina twarz może nas zachwycłć , jażeli znajdzie- 

my płeć bez zarzutu. Ale tukże najregwiarniejsza piękność 

dopiero wtedy zasłuży sobię na pochwałę, jeżeli będzie 

osystą, laniącą f młodzieńczo świeżej płci, Lićzna ilość 

pań nie może mieć pretensji do pa opie jeżeli płeć jej x 
| nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i pdg płeć aż do 

| późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna: N 

| komitych mężów, a to prof. Pysfuch w Londynie, prof. 

, kęspi, dr. Jūngera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 

/ nadzwyczajuym skutkiem przez tysięcy używany balsam 

brzozowy Leaglela. Ten ulubieny kosmetyk uzdrą- 

wia w skatóx szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- 

wodn innych przyczyn zbrzydłą płoć, a naweż w skutek 

© ospy o p aja twarz, praywracą do zupełnej gładkości, Qzyni zwiędłą i ze- % 

ą skórę znown świeżą i gładką i nadaje jej przy, jemny spe at na co 

Ere starsze panie 1 panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela 

N alsamu brsozowego uioma lopszęgo i niezawodniejszogo' Środka na u igk- 

$ pzonie i kķonserWowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 

dzbanuszka 1 złr, 60 ct. — Ws Lwowie do nabycia w apt. Żygm. Ruckera 

pod srerbrnym Orłem, w Uzerniowoach u J. Golichowskiego, apt. „Pod Qpa- 

trznością. 1805 7 


ność pan „ 8039 8—8 
Arnold Werner we Lwowie. 
wadług anie francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła "IN 
do sprzedania: FORTEPIAN krzy- dów prócz miary centymetrej i pa-l; 
żowy PIANINO — KASA ognio- pieru rysunkowego Cały kurs nauki 
WEM okuciem do jadalnego pokoju niczków również qauczyć może. Bliższaj; 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro.  |Wiadomość w Administracji „Gazety 


og kroju damskiego A 
! Na raty © Paryżu bez Żadaych innych przyrzą | 
trwała i MEBLE dębowe z NIKLO |kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta. 
3077 1—6 Narodowej”.  ! 


pani gal kasy zaliczkowej 
we ILawowie Rynek |. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, 


przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 
|oprocentowując takowe po Gprct rocznie. 


Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ „ 60- , 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wipid 


Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 
Dyrekcja. 


I 


Woda i ae i mm 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, ma płacn Opery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa paw roda przyznana środkom 
toaletowym do zębó 2618 18—24 


Mo AW ISO a. rata. Wt. W m 4 kz. 
Y PURIT AS © £ upr. mydło do ust 
dr. C. M. FABERA, 
byłego Ea nadworuego J. C. Mości Maksymiliana L, ces. meksyk. etc. 
dymy, niegdyś na wystawach światowych medalami na- 
grody (Londyn 1862 — Paryż 1878) odznaczony, e ąkuteczny, de- 
likatny, hyg. preparat do pielęgnowania ustnej i zębów. Składy we 
wszystkich znaczniejszych aptekach i parfameriach aust. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia Palę paczek po 1 zir. aj w. załatwia do 
wszystkich stron z opłatą po! 2081 2 —16 
Versandt-Depot : we 2 Wiedniu, l., Postgasse 22. 


| OGŁ W OR A mo GEDEMI $ EE , Ki TRZE HT EEE TE CC REE RET ERAR A > akaa a AE 5 
Wydawcy i właśkć ie J. Dobrila i K. nii i Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Ś zaprawę czyli Bajcę przeciw Śnieci, F 


ss, Ból zebów : 


b), | LITON“ nawet w tyeh wyp 
Fik, 40 I 60 ct, Wo Lwe 


3041 1 


„Zarząd 


kolascha. W Stryju 
9 


miant sia 


kai dy, osie aa t- 
śmiersa trwalo I 


away ds > 
ach, 7 


n - saab nie skutkuje średck. 


| 
woz me veen m- i 


(| Do wydzierżawienia 


w majątku „MELNA“ ćwierć mili 
od miasteczka Strzelisk Nowych 


Młyn amerykański 


wodmy o trzech kamieniach. 
Bliższe warunki udziela 


liska Nowe, lub „Główuy Skład Na- 
ag Łuckiego we Lwowie". 
8086 1—8 


Włosy aa glowie i brudzie, Kolor naturalny | 


Dostawca 
| + J. Król. Mości Królowej 
Anglii i wielu Dworów 
f med. zł. - 3 med, sreb. 


REPARATEUR 


AU QUINQUINA 


Przygot. przez F. CRUCQ'a, Dra - Chemika | 
PARYŻ, AK: T Trovise, tt, PARYŻ 


PINAUD 


Jedyny wyrób który, nie będąo 
farbą. przywraca włosom na głowie 
ibrodzie stopniowo w miarę uty- 
wania go, ich kolor naturalny. 


UŻYWA SIĘ BEL GAORYCH NCA PREPARATO 


We Ni ża ZA i fryzyerów 


i 
f 
dóbr „Mełny*, poczta Strze- | 
i 


"e. W eeo M 


Owoce 


suszone bez dymu, | 


1 kilo grus szok a raz T i prasowa= 


nych 1 


1 kilo wiorów z jabłek 1 J 
abłok obieranych Erajzych”1 | 


1 kilo je 
drelowanyoh 89 ot. 
1 kilo gruszek w łnpaoh 60 ot. j 
‘t kilo jabłek w łapach 3) et. 
dostać można u £. K. w Pistynia. 


| Prasrmn Taarsia| 
I LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w 


a jako najlepszy, najdogodniejszy, 
$ najpewniejszy i najmniej kosztowny 


ze środków 
przeciw 


KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNTM, 


etc., etc. 


Dla uniknięcia narzekań plusnie zarzucanych 
RE naśladującym Thapsia La Pordriel- 
oboulleau wymagać nałeży we wszystkich 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- 
czonych, 
(pocrwórnie zmniejszonych). 


Skład we Lwowie w aptekach P. MikolaseNa 
i Krsyżanawskiego. 


» fo n najlepsza 
» pho „ dobra 


Maść 


Bryndza świeża 


8022 B-—1U | 


Szpitalach ; 


„ 3.26 
s 3.— 


— -- p w" — , ję m W — a o zadko 


do oia skór i obawia 


Bok mliaowy, wiśniowy lub pożycz: 


kowy a * 


w blaszanych puszkach ? 


M "a 'h kil 


l kilo 60 ceatów. 
Maść ię ramy bardzo skuteczna 
słoiki od zł. 5 do ot. 50. 


lio liter 80 ct. 


rmoladm morslowa. 


1 kilo złr. 1.40 


Słonina Świ 


*/, kil 


Należytość upraszamy przekazem poor- 
towym nadsyłać, 


Tomasz Gurowicz 


"SOLE 


TELE. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
uie są w stanie udać się do Vichy. 
la uniknienia fałszerstwa 


się znaki: 


o franco złr. 4.80. 
Ceny z odsyłką fra 


Budapeszt. 


Administracja w Paryżu, 
22, bouleward Montmartre. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze goli Vichy. Przyje- 
BE o smakn o niezawodnym skutku prze- 
wasom i Eat dne trawienia. 


VICHY 


aby na pp Li I znajdowały 
JKompanji wód Vieh 

Dostać można we Lwowie w apt. P.i ME. 
a |kolascha 
2622111 5— 


E. Mendrochowita 
22 


żądać należy, 


i Goldbaum 


